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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro- Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp, J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą 2 wdziecznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gazeię 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


Zi oH 
Lwów d. 24. marca. 


Wszystkie dochodzące nas pisma przeneł- 
nione są opisami uroczystości cesar- 
skich w Berlinie. Pisma niemieckie zamie- 
szczają oczywiście sznmna panegiryki, austrjackie 
zaś pełne są komplimantów dla sędziwego aljan 
ta, a to tem bardziej. że obchód urodzin schodzi 
się z odnowieniem potrójnego przymierza z Wło- 
chami. Są to wreszcie okolicznościowe pienia na 
temat „bożego pokoju". 

Najbardziej polityczną częścią uroczystości 
było niespodziewane przyjęcie dowódzców studene- 
kiego korowodu. Wyrazy, któremi sędziwy cesarz 
przyjął przywódzców pochodu, ta radość, którą 
objawił, iż taki dobry duch panuje mię- 
dzy studentami — brzmią dość demonstra- 
cyjnie wobec równoczesnej obławy, chwytającej 
studentów w Petersburga całemi setkami. Ze- 
o R to uozują zapewne dotkliwie nad 

ew 

*Tymozasem pisma rosyjskie wyrażają się 
z należną czcią 0 osobie zgrzybiałego monarchy 
niemieckiego. 

Journal de St. Petersbourg przyłącza się 
w zupełności i szczerze do życzeń, które naród 
niemiecki swemn cesarzowi składa, Piet. Wiedom. 
poświęcają Wilhelmowi bardzo sympatyczny arty- 
kuł, w którym podnoszą przedewszystkiem zasługi 
cesarza około utrzymania pokoju i przyjaźni Nia- 
miec z Rosją, przyczem mieści się uznanie dla 
ks, Bismarka, jako cesarskiego doradcy. Nowostś 
i Now. Wremia uznają pokojowe znaczenie ber- 
lińskiej nroczystości i wyrażają się z wielką sym- 
patią 0 wysokich osobistych zaletach cesarza 
Wilhelma. 


Z Petersburga donoszą, że pomiędzy uwię- 
zionymi z powodu zamachu na cara ma się 
znajdować jeden cztonek akademii duchownej i 
jeden oficer policji. W Pargołowie, miejscowości 
położonej o 12 wiorst ed Petersburga. odkryto 

bihihstyczną fabryke bomb. Kiedy policja weszła 
do warstatu, dwaj obecni studenci usiłowali rzu- 
cić bombę, co się jednak nie udało. Wszyscy 
mies.kańcy domu zostali aresztowani 
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Times otrzymuje wiadomość z Petersburga, 
że aresztowano trzystu stndentów, którzy w auli 
uniwersyteckiej wystąpili przeciw wiernopoddań- 
czemu adresowi. Uniwersytet ma zostać zam- 
knięty. 

Według doniesienia Timesa miano areszto- 
wanych d. 18. b. m. studentów powiesić już 
w sobotę. Równocześnie miał zostać stracony i 
Degaje w. 

Carowa od dnia zamachu nie może się 
uspokoić, popadła w rozdrażnienie nerwowe, które 
się objawia napadami płaczu i ciągłą obawą no- 
wych niebezpieczeństw. Do Tagblattu wiedeńskie- 
go donoszą, że carowa zapaała na febrę i prawdo- 
podobnie w kwietnin lub maju uda się do Włoch. 

Minister Tołstoj podał się podobno do dy- 
misji. 

Now. Wrem. powiada, że współczucie wyra- 
żone przez prasę austrjacką z powodu zamachu 
ua cara jest obłudą. „We wszystkich artykułach 
austrjackich przebija się radość z powodu wrze- 
komej bezsilności Rosji. Radość ta jest jednak 
przedwczesna. Wypadki takie, jak ostatni, przy- 
czyniają się owszem do wzbudzenia uśpionych sił 
caratu. I tym razem okazało się, jak potężnemi 
są instytucje państwowe w Rosji“. 


Przymierze austro-włosko-nie- 
mieckie jest już faktem dokonanym. Z Wie- 
dnia donoszą, że traktat przymierza został przez 
pełnomocnych ambasadorów podpisany w niedzielę 
dnia 18. marca. Trzy te państwa postawione są 
zupełnie na równi co do praw i zobowiązań; gwa- 
rantują sobie nawzajem status qua terytorjalne, 
obowiązane są nawzajem do obrony przeciw każde- 

mu nieprzyjacielowi, do wzajemuego popierania 
się dyplomatycznego, i do wzajemnej zbrojnej nomo- 
cy w razie, gdyby którekolwiek ze sprzymierz0- 
nych państw było przez dwóch nieprzyjaciół za- 
grożonam. 


Rozeszła się M4 jakoby wiadeńscy ko- 
respondenci pism staroczeskich donosili, że. mini- 
ster Dunajewski zamierza podać się do dy- 
misji. Wiadomość taka wyszła owszem z kół cen- 
tralistycznych, a korespondenei czescy tylko ten 
fakt podnieśli. Wiedeński korespondent Politiki 
pisze : „Ugoda z Węgrami była szkopułem, o któ- 
ry rozbił się gabinet Anersuerga — i znowu ma 
ugo a, zdaniem centralistów, pogrzebać system 
Taaffego, byle prawica chciała być w tem pomo- 
cuą klubowi austrjacko-niemieckiemu. Sądzą oni, 
że czescy posłowie zechcą się zemścić na rządzie 
za upadek wniosku Trojana w sprawie banknoto- 
wej, i dlatego głosować bedą za wnioskiem Der- 
schatty (aby Bank anstro-węg. dzielił się z pań- 
stwem zyskami już powyżej 6 a nie dopiero 7 pr.), 
gdy sprawa ta wróci do Izby posłów. To pewną, 
że lewica stanie w komplecie, aby głosować za 
przywróceniem wniosku Derschatty (odrzuconego 
przez Izbę panów). Niemniej ze sprawozdania do 
przekroczeń budżetowych w pozycji „e. k. koleje 
skarbowe“ zamyślają centraliści zrobić wielką 
sprawę polityczną. a dr. Gautschowi pozwolić po- 
sadę drugiego szefa sekcyjnego, choćby nawet on 
sam od swego Żądania odstąpił." 


Traktat niemiecko-rumański 
bm, PE senat rumuński 
rumuńscy zapewne już przeto wyjech 
Wiednia. Według półurzędowych w 8 
szteńskich i wiedeńskich nie przyjedzie do Wie- 
dnia ani p. Stourdza, ani dawni delegaci, tylko 
według Budap. Corresp. „minister Ghika i pan 
Aareliauu, którzy obaj byli dotychczas jawnymi 
rzeciwnikami wszelkiego traktatu handlowe ro 

z Austro- Węgrami — a gdy ich rząd rumuńsk. 
imo to wysyła, to siać nawrócili się do polity- 
ki handlowej gabinetu rumuńskiego." Do Polit. 
Corresp. viszą z Pesztu: 

„Wysłanie pana Aureliana 
dalszych rokowań traktatowysh, uje pozwala wpra- 
wdzie watpić o dobrej woli rządu rumuńskiego, 
zawsze jednak budzi obawę o tyje, że p A urelianu. 
jeżeli ni» zarzucił swego stanowiska jako stanow; 
czy zwolennik ceł ochrończych, mógłby narazić 


został d. 22. 
przyjętym, delegaci 


jako delegata do 


tak pomyślnie zaczęte rokowania. Pierwszą i oraz 
najtrudniejszą sprawą będzie konwencja wetery- 
narska, ponieważ nie tyle ze względu na rumuń- 
skie, ile na rosyjskie stosunki weterynaryjne bar- 
dzo trudno będzie obmyśleć odpowiednie postano- 
wienia co do importn „bydła rumuńskiego, a także 
interesa austrjackich i węgierskich hodowców by- 
dła uwzględnić potrzeba.“ 


Sprawa bułgarska. 


Podług doniesień, przesłanych z Sofii do 
Pol. Corr., panuje obecnie w całej Bułgarji oży- 
wiona czynność wojskowa. Pomifiąwszy już wszel- 
kie środki ostrożności, poczynione nad granicami 
kraja, mające na celu zapobiedz możliwemu 
wtargnięciu band, o których tworzeniu się, mia- 
nowicie w Tarcji, doniesiono rejencji, odbywają 
się jeszcze przesunięcia wojsk, uskuteczniane 
w tem wyrachowania, aby niektóre mniej pewne 
oddziały strzeżouemi były przez silniejsze 0d- 
działy pewniejsze. W Warnie powiększają Za- 
łogę, pomnażają artylerję i wzmacniają obwa- 
rowania. 

W całej Puga zawiązują się komitety o- 
brony krajowej. W Ruszczuku zostali oddaleni 
wszyscy urzędnicy telegraficzni, a służbę objął 
wydełegowany z Sofii kapitaB piechoty. Przepisy 
stanu oblężenia wykonywane są z całą surowo- 
ścią, zwłaszcza eo do zebrań w publicznych loka- 
lach i godzin zamykania ich. 

Głównym powodem tych wszystkich przygo- 
towań, jak zapewniają uporczywie w Sofii, jest 
Rosja, która nie przestaje napierać na Tarcję, 
aby interweniowała w spray bułgarskiej. 


W Konstantynop'lu spodziewają się, jak za- 
pawnia tamtejszy korespondent Pol. Corr., prze- 
silenia ministerjalnego, spowodowanego głównie 
różnicą zapatrywań w sprawie bułgarskiej. Zape- 
wniają, że między zapatrywaniami w. wezyra na 
sprawę tę i inue kwestje bieżące, a zdaniam in- 
nych członków gabinetu mają zachodzić wielkie 
różnice, które były przyczyną dotychczasowego 
chwiejnego poskóponenia Forty. 


Rosyjskie pisma spostrzegłszy się, że Samo 
obwinianie rejentów jako awanturników, stawia ich 
w sprzeczności z faktami, które wykazują wier- 
ność i przywiązanie ludu ' bułgarskiego do dzisiej- 
szego rządu, wylewają już swą żółć na sam lud 
bułgarski. Ktjewlanin tak się odzywa: „Niech 
Bałgarja zachowa sobie swych katów, na których 
zupełnie zasłużyła. Nie rota gwanturników, lecz 
sam lud bułgarski winiem ' jó% dzisiejszych wy- 
padków, gdyż na czem oparliby się rejenci, gdyby 
lud był przeciw nim?“ Kijewlaninowi trzeba 
przypomnieć przysłowie: Vama sine viribus ira. 
p M 
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Z Rady państwa. 


Wczoraj nie było posiedzenia Izby posłów 
z powodu, Że naznaczono posiedzenie depu- 
tacji kwotowej, na któram miał p. Jawor- 
ski przedłożyć renuncjum tj. odpowiedź Ee 
austrjackiej na nuncjum, tj. wniosek deputacji 
węgierskiej. 


pa 


Od dzisiaj mają posiedzenia Izby posłów 
poczynać się WU rano. Jak słychać, ferje 
wielkanocne potrwają od 2. do 25. kwietnia. 

Roz rawa nad ubezpieczeniem robo- 
tników na wypadek choroby wlecze się bez du- 
cha. Jeżeli od lewicy odzywają się coraz częściej 
głosy ubolewania, że się zapuszczono w tę sprawę, 
to w podobny sposób wyrażała się i prawica w 
ogólnej rozprawie. Wszyscy jednak są przekonani, 
że coś koniecznie należy uczynić dla robotników, 
ale praktyką jeszcze nie wskazała właściwej 
drogi, jak to uczynić. Ztąd ciągłe wąt"liwości, 


Piątek dnia 25. Marca 1887. 


czy się drogę właściwą obiera, i brak werwy 
w obradach. 


Z powodu zasłabnięcia p. Jireczka, komisja 
szkolna  poruczyła dr. Czerkawskiemu 
sprawozdanie do ustawy o płacach katechetów. 

W komisji podatkowej uchwalono 
d. 22. bm. na wniosek p. Leona rezolucję wzy- 
wającą rząd do wniesienia ustawy, dotyczącej 
zwrotu uiszczonych ponad właściwą miarę po- 
datków i nałeżytości. 

Na zapytanie, jak daleko postąpiły prace 
podkomitetu dla ustawy o podatku domowym. o- 
świadczył przewoduiczący, że nigdy się nie scho- 
dziło więcej jak trzech członków i każde posie- 
dzenie było niekompletnem, dlaczego też myśli 
złożyć urząd przewodniczącego. Na to zapewnili 
członkowie podkomitetn, że na każde zaproszenie 
przybędą, jeżeli ważne uie zajdą przeszkody. 


Pogłoska, jakoby klub Liechtensteina nara- 
dzał się nad projektem ustawy 0 przywrócenin 
szkoły wyznaniowej, okazuje się mylną, 
mimo że korespondent Nar. Listów przy niej 
obstaje. 


Zwoływana przez komisję Izby posłów an- 
kieta względem utworzenia centralnego 
nrzędu sanitarnego, ma się zebrać do- 
piero z końcem kwietnia. Powołano do niej je- 
dnego profesora z Pragi a zresztą samych tylko 
Wiedeńczyków, jak gdyby ta sprawa wszystkich 
krajów austrjackich nie obchodziła. 


W sobote ma się zebrać komisja cłowa 
Izby panów dla powzięcia uchwały w sprawie 
cła naftowego. 
| c Ac 


Uroczystości cesarskie w Berlinie. 


Wiadomości o uroczystościach berlińskich, 
podane wczoraj na tem miejscu i w telegramach, 
nzupełaiamy dziś następującemi szczegółami : 

Podczas korowodu z pochodniami kazał ce- 
sarz, stojąc w oknie w towarzystwie cesarzowej i 
w. ks. badeńskiego, przywołać do siebie nietylko 
jednego p. Mūucha, stud. juris, ale kilku ze 
starszyzny korporacji bnrszenszaftów i podzięko- 
wał im za radość, jaką mu sprawili swoją owacją. 

„Cieszy mnie — powiedział cesarz — duch dzi- 
siejszej akademickiej młodzieży, po której wiele 
się spodziewam, ile że czasy i stosunki s} wa- 
tne.* Cesarz dotknął takża kwestji rozwiązania 
rajchstagu, do czego uciekł się tylko zmuszony 
potrzebą. W dalszej rozmowie wypytywał każdego 
o miejsce urodzenia, studja, liczbę semestrów, 
nazwę korporacji studenckiej. do której należą 
i td. Także cesarzowa podziękowała studentom. 

Właściwy dzień jubileuszowy, t. j. d. 22. b. 
m. rozpoczął się wczesnym rankiem pobudką ka 
peli 2. pułkn ułanów gwardji. Młodzież szkolna z 
profesorami, z chorągwiami i muzyką na czele 
zdążała ze wszystkich stron do kościołów na uro- 
czyste dziękczynne nabożeństwa. Na ulicach i pla- 
cach gromadziły się niezliczone tłumy ludu, a pa- 
łace i kamienice, mianowicie przy alei Unter den 
Linden przybrały strój świąteczny. W oknach 
ustawiono mnóstwo alegorycznych transparentów, 
ozdobionych kwieciem i wawrzynem. Korporacje 
burszów w pełnej gali (in voller Wichs), ze swo- 
jemi sztandarami, przedefiłowały przed zamkiem 
królewskim, udając Bie do sali teatru „Krolla* 
na poranny napitek (Friżhschoppen). Wkrótce po- 
tem rozpoczął się przed zamkiem książęcy wjazd 
gratulacyjny. Z szczególnym entuzjazmem witano 
powóz pruskiego następcy tronn, jadącego z Żoną, 
i arcyksiecia Rudolfa. Wśród kilkusettysiącznego 
tłumu. mogła zaledwie utrzymać liczna straż bez- 
pieczeństwa jaki taki porządek. 

Cesarz przyjmował gości w salonach pierw- 
szego pietra. Na przamowy gratulacyjne miał 
cesarz odpowiedzieć, „że uważa to jako szczególną 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow. 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w pod 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar “ pik a 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Baasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. E 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

- Kukliński. 
OGLOSZENIA Fainije się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości a A wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane'* 20 et. 
od wiersza. 
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łaskę Opatrzności, iż do tak późnego wieku da- 
nem mu jest utrzymać pokój Europy*. Słowa te 
zostały — jak słychać — przesłane telegrafem 
do wszystkich reprezentantów Niemioc za granicą. 

Dosiero po recepcji książęcych gości, przyj- 
mował cesarz o godzinie 1. ks. Bismarka i kr. 
Moltkego. 

Całemu przedpołudniowemu obchodowi sprzy- 
jała najśliczniejsza pogoda i dopiero około go- 
dziny 2. popołudniu zachmurzyło się niebo, a wkró- 
tce potem zaczął padać deszcz i trwał aż do 
rozpoczęcia iluminacji. 

Iluminacja była tak Świetną, jakiej nie wi- 
dział Berlin od chwili ufundowania cesarstwa. — 
Już o 6. godzinie ustał wszelki ruch powozów 
tramwajowych i.omnibusowych. Nie było lite- 
ralnis ani jacyk 30 okoa nieoświetlonego, szcze- 
gólnym zaś przepychem odznaczały się Wilhelm- 
strasse, Leipzigerstrasse i gmachy ministerstw, 
akademii sztuk pieknych, biblioteki, ratusza, ope- 
ry i kawiarni Bauera. Lampy elektryczne jaśnia- 
ły w całej swej okazałości. 

Przyjęcie wieczorna na zamku królewskim, 
odbyło się w białej sali. Ogółem zebrało się 390 
osób. a w pośród nich damy dworu, ambasadoro- 
wie i posłowie ze swojemi żonami. Szczególną 
uwagę zwracały na siebie lady Malet w koszto- 
wnej, suto dyamentami przystrojonej jasno-błę- 
kitnej tualecie, następnie p. Herbette, czarująca 
swoją urodą, hrabina Szawałow w blado-pąsowej 
sukni aksamitnej z piórem 2 dyameatów w. cie- 
mnych włosach itd. 

Hr. Szechenyi (w narodowym stroju węgier- 
skim) i ambasador włoski hr. Delaunay, przybyli 
bez swych małżonek. 

Po godzinie 9. weszła do sali cesarzowa, 
którą prowadził pod ramię książę Wilhelm. Wy- 
glądała cierpiącą, poruszała się z trudnością, o- 
pierając się na lasce. Wkrótce potem wszedł ce- 
sarz w galowym uniformie jenerala „des Gardeu- 
du-corps*, prowadząc królowę saską, a nimi po- 
stępowali król saski z królową rumuńską, król 
rumuński z żouą następcy tronu, arcyksiążę Ru- 
dolf z w. ks. Baską itd. 


Oboje cesarstwo przyjmowali najprzód ły- 
czenia ambasadorów Włoch, Anglii, Rosji, Tnrcji 
i Francji, poczem zajęli miejsce na środkn sali, 
Po prawej stronie cesarza usiadła królowa saska, 
po lewej królowa rumuńska. Ta ostatnia (znana 
poetka i literatka pod nazwą „Carmen Sylva“) 
zwracała na siebie powszechną uwagę. Obok niej 
usiadł król saski, za nim cesarzowa, następnie 
rosyjska w. księżna Włodzimierzowa, itd. 

W drugim rzędzie foteli siedział arcyksiążę 
Rudolf, w mandarze pruskiego ułana, następcy 
trona szwedzkiego i dnńskiego, w. ks. weimarski, 
w. ks. Włodzin ierz, książę Aosta, pruski następca 
tronu. a w pewnem oddaleniu hr. Moltke. Z pra- 
wej strony usiadł ks. Wallii, a za nim ambasadoro- 
wie. Za fotelem cesarza stał podczas całego przed- 
stawienia jego adjutant hr. Lehndorff. 

Przedstawienie rozpoczęło się Obrazem po- 
dług Karola Beckera: „Karol V. i Fagger.* Na- 
stąpila scena z Wagnerowskiego „Tannhausera« 
(pni Sachse i p. Niemann), po niej scena z Ver- 
di'ego „Don Carlosa“ i „Don Zuana*. Widowisko 
zakończono baletem. W° połowie spekkakłu odbyli 
cesarstwo cercle, wieczór zaś zakończył się o go- 
dzinie 11., w ciąga którego nie było znać na 
twarzy cesarza najmniejszego znażenia. 


W Budapeszcie odbył się, z okazji jubileu- 
szowej uroczystości urodzin cesarza Wilhelma, na 
zamku budzińskim wielki obiad galowy, na który 
przybył niemiecki ambasador w Wiedniu ks. 
Reuss z całym swym personalem. 

Z austrjacko- węgierskich dygnitarzy byli 
obecni : Hr. Kałnoky, ks. Hohenlohe, Koloman 
Tisza. hr. Juliusz Andrassy, br. Nopcsa, mini- 
strowie Bela Orcsy, Koloman Bedekowicz, August 
Trefort, komenderujący jenerał hr. Pejacevicz i 
wielu innych dostojników państwowych. 

W czasie uczty wzniósł cesarz następujący 
toast: „Z prawdziwem poważaniem, serdecznem 
współczuciem i głęboką przyjaźnią wspominam 
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TRÓJ LISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 


przez 


J.I. KRASZEWSKIEGO. 


(Ciag dalszy). 


Trzy czy cztery razy umyślnie po to przy- 
szadłszy do Balbiny, zmuszony za każdym ra- 
zem jeść i pić, Piotr w końcu powiedział sobie, 
że panna Balbina myśleć może, iż się żywić przy- 
chodzi. 

— Przepraszam pannę Balbinę — rzekł o- 
statniego dnia — moje wizyty mogą się wydawać 
interesowane, dla sztuki mięsa, która jest dosko- 
nałą, ale ja nie lubię żebranej. Zaś prawdą Jest, 
że mnie to intryguje, jak i gdzie pani poznać mo- 
gła hofrata Ksawerego. 

Balbina się rozśmiała, 

— Ciekawy pan jesteś, a kobiety prześladu- 
jesz ciekawością. Cóż to pana obchodzi ? 

— Bratem jest mi przecie. 


— Ale panowie ani się widujscie, ani ży- 
jecie z sobą — drażniące go nieco, odparła go- 
spodyni. 


— Wszystko to prawda — rzekł Piotr — 
i właśnie dlatego, że go niecierpię, obchodzi mnie, 
jak nienawistny człowiek. 

Balbina pomyślała chwiłę. 

— Pan znasz moje niefortunne nabycie wio- 
ski, w której ja nigdy nie mieszkam, % Die 
bardzo rzadko, z której miewam, tak jak nic.. 

— 0 tem wiem. 

— Namówiono mi, ażebym ją sprzedała... _ 

— Kto wie, dlaczego — żywo obrnszył 819 
stary. — Ziemia mało robi, ale wszyscy ZArĘCZa” 
ja, że jej warteść rośnie, bo ludzi przybywa... 


— Hofrat się | — Hofrat się dowiedział o tem — dołożyła | Balbimę chciano zastawić 8 0 tem — dołożyła 
prędko, chcąc zakończyć Balbina — i przybył z 
zamiarem kupienia. 


— Sprzedałaś pani ? 

— Nie... ale ww: pokój badania — ode- 

zwała się Balbina, w istocie znudzona indagacją. 

— Hofrat chciał korzystać Z mojej chęci pozby- 

cia się, a ja chętnie daję jałmużnę, ale nie lubię, 

ażeby spekulowano na słabość moją, 

Doznawszy zawodu, Piotr zamilkł, 
+ się czegoś innego. 

1. b Nie pytam Per Balbiny, jak się jej 

an brat podoba 

Fa Lekko poruszyła ramionami. 

— Nie starał się o to, aby mi się podobać, 

a ja nie byłam g0 ciekawą wcale... Krótkośmy 

Palisa Aer mnie później jeszcze raz — 

a nieśmiało — àle układy o wióskę zosta- 


Spodzie- 


szepnęł 


Wszystko to tak jakoś niezrozumiale dla 


ło, iż, choć prawdomówności p. Bal- 
Piotra „Przy bać — coś w tem widział za- 


ły ze 


sługą niegdyś żony jego, a teraz 
zdaj UB jA panna Petronela, którąśmy 
nią widzieli n4 cmentarzu, Właśnie dlatego, 
iż kochała i całem sercem służyła nieboszczce, 
moża jej nienawidziła. Piotr myślał się od niej 
czegoś dowiedzieć, lecz ani prośby, ani pokora 
nie mogły P. Petroneli przejednać dla niego. 
Zdala go zobaczy wszy, uchodziła, aby się z 
nim nie zetknąć. 
Ona sama tylko mogła wytłómaczvć zbliże - 
nie się hofrata — którego z pamięci pozbyć się 
nie mógł Piotr — pewien będąc, że w tem coś 
ar? ł tak b 

oło panny ta ogatej, 

kapitałami tak "AGR UAE WEI 
intryg i zabiegów. Zbyt często chodząc z głową 
zalaną, Piotr gdy się powstrzymywał od pijań- 
stwa, a podżegało go coś, stawał się najprzebie- | 
glejszym intrygantem. Mówiło mu coś, iż na 


Balbinę chciano zastawić sidła... a p. Petronela 
musiała wiedzieć to, o czem panna mówić nie 
chciała, 

Z dawnych sług rozproszonych jego żony 
stary jeden kredencerz niegdyś, teraz gracjalista, 
używany do posyłek w mieście — pozostał przy 
Balbinie. Zwał się Krzysztof Sobocki. Słabością 
jego było, że się napijał. Spotkawszy go raz w 
ulicy, dawny pan zatrzymał powitaniem : 

— Jak się ma-z Sobocki? Słyszałem, że 
cię ta Balbisia poczciwa wzięła do posług. 

Sobocki ręce złożył pobożnie. 

— A co moje posłagi warte! — rzekł — 
ua co się ja jej zdać mogę? Wzięła mnie po 
prostu przez miłosierdzie, bo inaczejbym musiał 
do szpitala albo umierać z głodu. Do szpitala 
się dostać też niełatwo, choć to drugie więzienie, 
więc coby było ze mną? Niech jej Bóg płaci... 

— Powinuiście się modlić, aby jej pan Bóg 
dał dobrego męża — rzekł Piotr. 

— Kiedy ona żadnego nie chce. 

— Nie trafiła na swego — odparł Piotr. 

Pod pozorem poczęstowania Krzysztofa wypić 
kieliszek wódki — zdało się p. Piotrowi bardzo 
szczęśliwym pomysłem. Zaprowadził go do cukierni. 
| Sobocki mu się aż do nóg skłonił. Wychodząc, 
Piotr mu się schylił do ucha: 

— Proszę cią, dowiedz ty mi się od panny 
Petronełi, bo ona wszystko wie, co tu n was robił 
brat nasz hofrat Ksawery, Panna Petronela cię 
lubi i proteguje, popytaj. Mnie o tem wiedzieć 
potrzeba. 

Sobocki, ujęty słodką wódką, przyrzekł naj- 
uroczyściej w piersi się bijąc, že dojdzie tego i 
Piotrowi doniesie. 

Petronela miała te słabość, że z ludźmi bie- 
(dmymi, jak Krzysztof, chetnie odgrywała rolę pro- 
tektorki i poufałej przyjaciółki pani, 

Do tego dworu, co jej kadził, należał So- 
| bocki. 


Jakim sposobem on, biedna istota, doszedł 


ją starego Wiedeńczyka przyszło do skntku. Potra- 
ona zawrzeć śluby w warunkach, dla siebie 


do wiadomości, których Piotrowi udzielił, z tego 
się nie tłumaczy m 

Dosyć, że | najpewniejszy, iż hofrata pro- 
wadzono do p. Bałbiny, jako pretendenta do jej 
ręki. Zajmowała się tem jakaś baronowa Meyer 
i daleka krewna Balbiny, p. radczyni Zygler. Za 
pierwszy pretekst wśrubowania się do domu użył 
p. Ksawery rozgłoszonej wieści o sprzedaży wioski. 
Odprawiony z niczem, nie raz jeden, ale po kiłka- 
kroć powracał... 

Popierała go pani Zygler, a prowadziła spra- 
we baronowa Meyer, żona bankiera z Wiednia. 

Nie kto inny to był, jak znajoma nam paui 
Narcyza, której wyjście za mąż za ubóstwiającego 
najświetniejszych, otrzymawszy naw 
chciała, od a, Ą st s Ac 
upojonym był do szału. 

Z nadzwyczajną zręcznością i obrachowaniem 
postępując sobie, Narcyza naprzód się o to posta- 
raia, aby zaraz po ślubie jaknajsilniej zadzierzgnąć 
węzły. łączące ją z baronem. Miłość jego dopro- 
wadziła do najwyższej potegi, powolność swą dła 
niego do granice ostatecznej możliwości — pochle- 
biała mu, posuwała się aź do śmieszności w uwiel- 
bianiu męża. Między innemi małą, ale niezgrabną 
rękę pulchną męża za wzór malarzom stręczyła. 

W wyrazie jego fizjognomii znajdowała coś 
niewysłowieuie sympatycznego, tajemniczego, poe- 
tycznego. 

Stary Meyer, odżywiony tą 
się w swoim wieku nie spodziewa 
wprawiony w gorączkę, padał przed żoną i hz 
za nią dał życie. Nie prosiła nigdy 0 nie — byta 
bezinteresowną aż do zapomnienia się... Meyer za 
ażeby żadne z jej życzeń nie pozo- 
a tak mu je zręcznie pod- |8 
sobie uiemmówiąc — że 
łasnej woli i na- 


który ostatnią miłością 


miłością, jakiej j 
ł doświadczyć. 


to pamiętał, 
stało nie spełnionem, 
dawać umiała... nigdy o 
zdawał się wszystko czynić z w 
tehnienia. 

Nie miał jej mąż za złe stosunków ścisłych 
z rodziną, a szczególniej z hofratem, który teraz, 


od grożby ożenienia uwolniony, czuł, że się bez 
niej nie mógł obejść. Używał jej do narady, zwie- 
rzał się ze swych myśli, powoływał często do 
Murawki. Pochlebiało to Meyerowi. 

Na jednej z tych rud baronowa objawiła 
życzenie. aby hofrat się ożenił — za pierwszy wą- 
runek kładąc, ażeby się starał o fortunę. 

— (o znaczą te twoje kilkakroć sto tysięcy 
gnldenów? Maciek zrobił, Maciek zjadł, nie ma 
ani czem obracać, ani na czem oszczędzać. Mógł- 
byś po żonie wziąć posag, bo za tobą wszystko 
przemawia. Masz une position sociale, dającą się 
ogromnie wyzyskać. 

Baronowa, szukając bogatych panien i do- 
wiadując się o nie, trafiła na p. Balbinę; popro- 
wadziła indagację tajemną, tyczącą się jej, i zna- 
lazła w niej ideał dlatego, że widocznej, wystę- 
pującej, obarczającej ją i kompromitującej familii 
nie miała. 

Trafiła, umyślnie się o to starając, do pani 
Zygłer — poprzyjaźniła się z nią i uknuła spisek 
na danie mu Balbiny. 

Lecz w początkach tych, przejęta myślą 
szczęśliwą — robiąc znajomość z panuą, widziała 
ją, jaką mieć chciała, nie jaką była w istocie. 

Wydała się jej zimną, pedantką, domyśliła 
się, czego nie było wcale, to jest próżności i du- 
my. Pewną więc zrazu była, że ją weźmie. 

Dopiero piłniejsze badanie Zyglerowej, nie- 
które rysy charakteru — pewne symptomata 
w obejściu się, fakta, o których się później do- 
wiedziała, przekonały ją, że może być pozyskanię 
Balbiny trndniejszem, niżeli sądziła. 

To jej jednak nie zraziło... Zmieniło tylko o 
tyle przekonanie jej. łe to, co wyobrażała sobie 
szybko mającem się zamknąć małżeństwem, po- 
trzebowało powolniejszego przygotowania i przy- 

sposobienia. 

W istocie, skromnej, cichej p. Balbiny — 
nie znala wcale; zrobiła z niej w wyobraźni swej 
postać, wcale nieistniejącą. Spiesząc się zawsze, 
i Ę też za żywo doszła do W 2 - * 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 25. Marca 1887. 


w dzisiejszym, pełnym znaczenia duiu o J, c. Mści 


cesarzu niemieckim i królu pruskim. Niechaj Bóg , 


utrzymuje, ochrania i błogosławi Jego ces. Mość !* 

Wieczorem odbył się u jeneralnego konsula 
Niemiec, tajnego radcy Bojanowskiego, uroczysty 
wieczór, na którym byli obecni wszyscy wybi- 
tniejsi członkowie Świata politycznego i nauko- 
wego. 


Wiedeńska kolonia niemiecka obchodziła ju- 
bileusz cesarza Wilhelma ncztą w „Grand Hôtel“, 
przy której poseł bawarski hr. Bray wzniósł toast 
na cześć Najj. Pana Franciszka Józefa, zaś dr. 
Jan Moisner na cześć cesarza Wilhelma, przyczem 
wygłosił wiersz napisany przez królowę rumuńską 
(Carmen Sylva), opisujący w 100 wierszach wiel- 
kie czyny niemieckiego cesarza. 


* 


Francuski minister spraw zagranicznych 
Flourens, wysłał w imieniu rządu telegram gra- 
tulacyjny do ks. Bismarka z prośbą, aby go 
przedłożył cesarzowi Wilhelmowi. 


s + 


4” 

Członkowie rejencji bułgarskiej i ministro- 
wie, przebywający w Sofii, złożyli tamtejszemu 
reprezentantowi Niemiec br. Thielmanowi, wizytę 
i życzenia w dniu rocznicy urodzin cesarskich. 

+ 5 * 

W Belgradzie wyprawił poseł niemiecki hr 
Bray, wielki obiad, na sj przybyli ministrowie 
Franassewicz, Garaszanin i Topałowicz, jeneralicja 
i adjutanci królewscy, marszałek dworu, wielu 
oficerów sztabowych i wszyscy reprezentanci obcych 
państw ze swym personalem. 

W imieniu króla przemówił przy obiedzie 
Franassowicz, wznosząc toast na cześć cesarza 
Wilhelma. Dragi toast podniósł w imieniu ciała 
dyplomatycznego, vos'ł belgijski, jako dziekan 
tego ciała. Na toasta te odpowiedział dziękczynnie 
hr. Bray. 

Mak, wyprawiła bankiet przebywająca 
w Belgradzie kolonia niemiecka. 


[R "NI 


śmierć | pogrzeb Kraszewskiego. 


Z Genewy donoszą 23. b. m.: „Dzisiaj 
o godzinie jedenastej rano odbyło się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy 6. p. Kraszewskiego 
w kościele Sacré - coeur na przedmieściu Plain- 
palais. W środku kościoła wznosił się wspaniały 
katafalk. Nabożeństwo odprawił ks. Józef Curieux 
przy udziale licznego duchowieństwa i wszystkich 
w Genewie zamieszkałych Polaków. Po Mszy Św. 
nastąniło pokropienie zwłok. 

Zwłoki Kraszewskiego pozostaną tataj w ūe- 
newie do czerwca. Na zapytanie bowiem prezy- 
denta Szlachtowskiego, do syna Kraszewskiego 
wystósowane, kiedy zwłoki ejca przybędą do Kra- 
kowa, wysłano ztąd odpowiadź, że prawdopodobnie 
dopiero w czerwcu. Zmarły wyraził był Życzenie, 
żeby go pochowano w Warszawie. Zwłoki i wszel- 
kie papiery odwiezione potem będą do Krakowa i 
tam prowizorycznie złożone. Miała pozostać jeszcze 
wielka literacka spuścizua w niedrakowanych ma- 
naskryptach. m 

Dzisiaj przyjedzie tu młodszy syn Ś. p. Kra- 
s<ewskiego. Wykonawcą testamentu został brat 
Kraszewskiego, Łucjan. 

Z ostatnich chwil Kraszewskiego dowiadujemy 
się, że na chwilę przed Śmiercią chory zbudził się 
i prosił polskich studentów, którsy przy nim byli: 
„podnieście mnie!* Chciano go podnieść — czemu 
Kraszewski się oparł, mówiąc: „nie ciało — ale 
ducha mego podnieście*. Kraszewski przed śmier- 
cią zaanął — i nie zbudził się więcej. BSmierć 
miał bardzo lekką. 

Prasa szwajcarska poświęca pamięci Kraszew- 
skiego gorące wspomnienia, pełna sympatji i czci. 

Stan Kraszewskiego pogorszył się xnacznie 
od czasa trzęsienia ziemi w San Remo. Widok 
spustoszeń spotęgował cierpienia serca I rozstrój 
nerwowy. Poczęła go trapić bezsenność. Lekarze 
radzili cierpiącemu zmienić miejsce pobytu celem 
uspokojenia sie. We wtorok Kraszewski opuścił 
San-Remo. We środę przybył do Genewy. 
W czasie podróży przez pokryte śniegiem góry 
przeziębił się. f 

Z wycinka gazety wychodzącej w Genawie 
dowiadnjemy się, Że czcigoduy pisarz w czwartek, 
będąc przytomnym, wyraził się, że pragnąłby wi- 
dzić żonę. Następnie powiedział, że odległość i 
ciężka zima powstrzymują go od żądauia, aby 
ona z ofiarą własnego zdrowia przyjeżdżała. Pro- 
sił tylko, aby zatelegrafowkuo po synów, pod adre- 
sem ich matki. 

Na pomieszczenie zwłok na kwartał wyna- 
jeto miejsce na cmentarzu w Plainpalats. 

Zamieszkali w Zurychu Polacy udali się gre- 
mialnie na pogrzeb Kraszewskiego. r 

Wiek przypomina, iż przed laty Kraszewski 
tak wyrażał swoje życzenia przed p. Kazimierzem 
Zalewskim : „Czuję się bardzo chorym, a po śmier- 
ci nie wiem, co się z ciałem mojem stanie, ale 
chciałbym, aby serce z piersi wyjęto, i aby ono 
choć po śmierci nazawsze pozostało w War- 
szawie.* 

. Kraszewski był głęboko religijnym i dlatego 
we czwartek rano, będąc jeszcze przytomnym, za- 
żądał pociech religijnych. Przybył kapłan francuz, 
i zastał go w stanie omdlenia, po przyjścia do 
siebie, schorzały s owiadał się, lecz z powodu bra- 
nych poprzednio posiłków, komunikować się nie 
mógł. W sobote tenże kapłan przybył po raz dru- 
gi i włożył nań oleje ów. j 

O ostatnich chwilach Kraszewskiego pisze 
T. T. Jeż: 

„Z Florencji do San-Remo powrócił Krasze- 
wski zmęczony. Wypoczął i poczynał mieć się 
leviej, kiedy go z nóg zwaliło trzęsienie ziemi 
23. lutego. Wywarło to na niego wrażenie silne, 
które go atoli o utratę zdrowia nie przyprawiło. 
Kazał sobie postawić budę w ogrodzie i mieszkał 
w niej póki domn nie wyreperowano o tylo, Że 
sią przenieść mógł. Nastąpiło 11. marca trzęsie- 
nie ziemi nowe. To go przeraziło. Że zaś czynił 
starania o nabycie własności w Szwajcarji, w o- 
kolicach Lanzanny, zapragnął niezwłocznie jechać, 
proponowany mu dom kapić i tam się osiedlić. 
W celu tym zabrał ze sobą p. Schneidera, archi- 
tekte z Drezna i w towarzystwie jego, jakoteż 
słażącego, przybył do Genewy d. 15. marca o 7 
i pół wieczorem bardzo chory. Zajechał do botelu 
de la Paix i natychmiast posłał po dra Z. Lasko- 
wskiego, prof. anatomii w nniwersytecie tutejszym. 
Doktor po wyegzaminowaniu znalazł go bardzo 
źle, bez sił i bez przytomności, rozpoznał chorobę 
serca, płuca zaatakowane, krążenie krwi słabe, 
nogi i ręce popnchłe, kończyny ciała zimne, przepi- 
sał co przepisać należało i dał znać mieszkające- 


mu w Genewie p. Z. Miłkowskiemn o przybycin 
Kraszewskiego i o stanie, w jakim się znajduje. 
Nazajutrz o pół do dwunastej dr. Z. L. i p. Z. 
M. zeszli się u chorego. Stan jego był o wiele 
lepszy: obecnych poznał, mówił z nimi, czynił 
rozporządzenia tyczące się kuracji, zdawał z cier- 
uień i dolegliwości swoich sprawę i z wdzięczno- 
ścią przyjął propozycję doktora uorganizowania 
deżuru ze słachaczy medycyny Polaków na ani- 
wersytecie genewskim. Mówił o zamiarze kapie- 
nia pod Lauzanną domu i o tem, że do San-Re- 
mo nie powróci już nigdy — nigdy. O godz. pół 
do szóstej dr. Z, L. i p. Z. M. zeszli się n Kr. 
zuów. Stan chorego pogorszył się, trapiła go ospa- 
łość ustawiczna. Na łóżku leżeć nie mógł; w fo- 
tela siedział, drzemał, od czasu do czasu się bu- 
dził i przemawiał raz przytomnie, znów nieprzy- 
tomnie. Smutny, bolesny przedstawiała widok ta 
umysłu takiego potężnego ruina. Apetyt utracił 
zupełnie. O południu wypił filiżankę Liebiga z2 
tapioką. później nic przyjąć nie chciał; popijał 
jene wino (bordeaux i tokaj) i wodę Walls. Do- 
ktor zapisał mu digitalis, celem pobudzenia krwi 
do energiczniejszej cyrknlacji, ustającej chwilami 
zupełnie prawie, a zawsze bardzo słabej; polecił 
przytem frykcjonowanie gspirytnsem i nacieranie 
nóg, wstrzykiwanie w razie potrzeby eteru i da- 
wanie eteru do wąchania; pozwolił oraz zażywać 
po kropel kilka laudanum. 

O szóstej przyszedł p. W. Hertyk, student 
wydziała medycznego i został przy chorym na 
noc. 17. przez dzień cały chwiłami się polepszało, 
chory przytomniał, stan atoli ogólny był stanem 
ciągłej senliwości, przerywanej przebndzeniami i 
przemawianiami, jakby przez sen mówił. Puls 
słaby, Służący odjechał do San-Remo, gdzie po- 
została ochmistrzyni, po którą zatelegrafowano, 
ażeby przyjechała. Do pomocy pana Hertykowi 
przyszedł pan Hirszberg. 18. zaznaczyło się po- 
lepszenie o 5. rano i trwało do 8. Rozmawiał z 
Hirszbergiem i wyprawił architekto do Lauzanny, 
ażeby obejrzał dom. Wypił filiżankę herbaty z 
mlekiem. O 8. poczęło sią mu pogarszać i pogor- 
szenie wzmagało się przez dzień, przy ciągłej 
nieprzytomności. Kiedy niekiedy pojawiały się 
przebłyski oprzytomnienia. Poznał panią M., któ- 
ra go odwiedziła wieczorem. Odżywiał się winem, 
przełykanem od czasu do czasu, i zażywał digi- 
talis. Wieczorem pana Hirszberga zmienił p. F. 
Polzeniusz, który z p. Hertykiem pozostał na noc. 
Doktor odwiedził go trzy razy. Stan chorego 
bardzo niepokojący. Noc z 18. na 19. przeszła 
w omdlewaniach ustawicznych. O dwunastej w no- 
cy przyjechała ochmistrzyni. Zrazu nie poznał 
jej. odzyskał atoli przytomności na tyle, że po- 
anał i słów kilka Polzeniuszowi o niej powiedział * 

W Krakowie bawi p. Witold Męczyński 
z Kijowa, zięć Kraszewskiego. Rodzina nie poro- 
zamiała się jeszcze ostatecznie eo do terminu po- 
grzebu. Syn Kraszewskiego Jan, znajduje się przy 


zwłokach ojca; dragi syn, Franciszek, podąża 
przez Warszawę, by połąezyć się z bratem i 
szwagrem. 


Towarzystwo techniczne krakowskie uchwa- 
liło złożyć wieniec na tramnie J. I. Kraszewskiego 
i wsiąść udział gremialay w pogrzebie. 

Towarzystwo muzyczne w Krakowie przygo- 
towuje Requiem na uroczystość pogrzebu zwłok 
ś. p. J. I. Kraszewskiego. Próez tego przygo- 
towaje towarzystwo chóry okolicznościowe, które 
na przyjęcie zwłok na dworcu kolei żelaznej 
i przy spuszczania zwłok do grobu odśpiewane 
będą. 

P. Walerv Rzewuski ogłasza w Re- 
formie następujące pismo: „Przez sprowadzenie 
zwłok 6. p. Kraszewskiego i umieszczenie w gro- 
bie zasłużonych na Skałce, miasto nasze zyskaje 
jeden więcej klejuot, należący do całego narodu. 

e gmina podjęła myśl zajęcia sią pogrzebem na 
swój koszt, nie słuszniejszego, jej się to nale- 
żało wobec pamiętnych chwil jabileuszu w r. 1879, 
który wszystkie ziemie dawnej Polski ożywił. — 
Lecz zanim przyjdzie chwila postawienia pomni- 
ka zasłażonemu pracownikowi na niwie ojczystej 
— niechże ogółowi będzie wolno obecnie wziąść 
udział w ustawieuin sarkofagu na pomieszczenie 
drogich zwłok dla nas. — Podnosząc tę myśl skła- 
dam złr. 5, prosząc o pomieszczenie tego w ła- 
mach pisma waszego i poparcie tego projektu“. 

Csas pisze: „Podczas nroczystości jabiłen- 
szowej sprawioną została kosztem pablicznym 
wspaniała szafa na pomieszczenie pamiątek od- 
noszących się do jubiłata, jakoteż rycin, drnków 
rękopisów Kraszewskiego. Wydawcy zobowiązali 
się wówczas skompletować te zbiory, lecz po ro- 
ka 1879 ofiarność ich ustała. S.afa Kraszewskie- 
go nie wypełniła się dotąd, zbiory są niekompletne. 
Od r. 1880 wiele drukowali Gebuthuer i Wolff 
Unger, Richter, Lewentul, Zawadzki, Gltcksberg, 
Paprocki i inni, lecz ich nakłady nie doszły do 
szafy, ku czci i pamięci jubilata fnadowanej. 
Obecna chwila domaga się uzupełnień w tym 
kierunku. Działalność wielkiego pisarza zamknię- 
ta, ale nie powinna być zamkniętą ofiarność kn 
uczczenia pamięci tego, który dawał zarobek na- 
kładcom. Nie wątpimy, że do zbiorów Kraszew- 
skiego każdy chętnie dorznci ofiarę. Zatem nie- 
tylko druki po r. 1879 wyszłe, ale i wszystko, 
co z Kraszewskim ma związek, plakaty, kartki 
obchodów, ryciny, rękopisma, nawet telegramy, 
które z powodu jego Śmierci wysyłane były do 
osób i redakcyj. Z dawniejszych prac Kraszew- 
skiego niedostaje do kompletu tylko jedno, dotąd 
nie znalezione dzieło p. t.: „Wilno od początków 
jego*, edycja pierwsza, ogłoszona w Wilnie 1838 
r. w 1 tomie. 

Wiedeńska Presse zamieszcza fejleton pióra 
Alfreda Szczepańskiego o znaczeniu i zasługach 
Kraszewskiego i o stanowisku jego w literatnrze 
powszechnej. 


W liście pisanym do Kur. Warse. profesor 
Wojciech Gerson porusza myśl wydania dodatku 
do książki jubileuszowej Kraszewskiego. Ponieważ 
nakład samoj książki jest wyczerpauy, możnaby 
ją przy tej sposobności przedrukować. Mógłby 
ztąd powstać fundusz na wzniesienie pomnika dla 
znakomitego przedstawiciela inteligencji polskiej 
w naszym wieku. 

Wydawcy war zawscy myślą o zebranin prac 
dziennikarskich dostojnego nieboszczyka i nłożeniu 
z nich edycji zbiorowej ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem literatury polskiej oraz sztuki. Obek stn- 
djów tych, same korespondencje zajęłyby kilka 
grubych tomów. Nadto, na wniosek Gersona, re- 
dakcje warszawskie powzięły myśl opracowania 
kontynuacji książki jabilenszowej, Do zbioru tego 
weszłyby sprawozdania z dzieł ostatniego dziesię- 
ciolecia, tudzież działalność życiowa. Jake mato- 


rjał biograficzny słnżyłyby ta listy prywatne 
pisarza do różnych osób, tu i za granicą zamie- 
szkałych. 


Wnuki śp. Kraszewskiego, a dzieci młodsze- 
go jego syna, Franciszka, znajdują sią we Lwo- 
wie na wychowanin. Dwoje jest głuchoniemych. 


* + 


Pisma ruskie poświęcają także wspomnienia 
zmarłemu. Diło kończy wzmiankę o śp. Kraszew 
skim temi słowy: „Pomimo swoich szlacheckich a 
poniekąd nawet szowinistyczno-polskich teudencyj, 
nie okazał się Kraszewski nigdy ani w życia ani w li- 
teraturze wrogiem Rusinów, więc też dzisiaj w 
dzień jego pogrzebu, kiedy cały naród polski zwra- 
ca Żałobuą myśl ku mogile swego wielkiego pra- 
cawnika, wykopanej na obcej ziemi, rzucamy i my 
grudkę ziemi na tę mogiłę i wołamy: Cześć jego 
pamięci l“ 

Mir pisze: „Nie dziw, że wieść o zgonie 
tak znakomitego i popularnego pracownika ogar- 
ueła żalam serca wszystkich warstw, polskiego 
społeczeństwa.“ 

Prołom pisze: „Literatura polska ponosi 
*tratę niezmierną i najzupełniej pojmujemy, że pol- 
skie towarzystwa i korporacje we [Lwowie wywie- 
szają czarne chorągwie i starają się o to, aby 
zwłoki nieboszczyka były przywiezione do Krako- 
wa i tamże pochowane,“ 


* + 
Solenne nabożeństwo żałobue za duszo é. p. 
Józefa Ignacego Kraszewskiego odbędzie się w 
kościele archikatedr. w sobotę 26. b. m. o godz. 
12. w połndnie. Urządza je klasa III. A. gimna- 
zjnm Franciszka Józefa. 
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Kronika miejscowa | zamijscówa. 


Lwów dniu 24 Marca. 


* Szumi Marica, Towarzystwo „Rodzina“, da- 
jące przedstawienie teatralne na swą korzyść. podało 
było do wiadomości publicznej, że między innemi 
odegrany zostanie jednoaktowy dramat Aurelego Ur- 
bańskiego p. t. „Szumi Marica“. Sam tytuł wska- 
zywał, że jest to rzecz osnuta na wypadkach buł- 
barskich, mógł zatem dzisiaj, w obeo ogólnego zain- 
teresowania się Bułgarją, sprowadzić bardzo liczną 
publiczność. Lecz niestety! wbrew wszelkim na- 
dziejom, czynionym autorowi — nie zezwoliło na- 
miestnictwo na przedstawienie jego dramatu. Co 
znaleziono politycznie zdrożnego, trudno nam pojąć. 
A szkodu, bo dramacik jest prześliczny, istna perełka 
pod względem literackim, stająca godnie obok „Dra- 
matu jednej nocy“ a może i przewyższająca go war- 
tością artystyczną. Lecz p. Urbański nie ma Bzczę- 
ścia w wysokiem namiestnictwie; wszakże i piękny 
dramat jego „Pod kolumną Zygmunta“ został tam 
skondemnowany. 

Na licznie zebranych towarzyszach pióra, któ- 
rym p. Urbański czytał „Szumi Marica" w Kole 
literacko-artystycznem, wywarł ten utwór silne wrs- 
żenie. Z początkiem przyszłego miesiąca zamieścimy 
dramacik ten w odcinku naszego pisma i spodzie- 
wamy się zyskać tem wdzięczność naszych czytel- 
ników. 


* Czy ma być wystawa? Podajemy rozmaite 
wiadomości o przygotowaniach do wystawy krajowej 
w Krakowie, ogłosiliśmy porządek dzienny posiedze- 
nia pełnego komitetu wystawy, które ma się odbyć 
w niedzielę — a ciągle spotykamy się z wątpliwo- 
ściami, czy w ogóle wystawa przyjdzie w tym rokn 
do skutku? Niedowierzanie bierze nawet górę nad pe- 
wnością, że wystawa będzie urządzoną i znajdzie po- 
wodzenie. Czy w takich warunkach może komitet wy- 
stawy i jej dyrektor przemilezać zupełnie podnoszone 
wątpliwości? Czy dobrze jest trzymać się systemu 
pokrywania tych okjawów za pomocą przesadnych 
może wiadomości o Jłęznych zgłoszeniach i wielkich 
nadziejach? Nie wątpimy, że sprawa wystawy nie 
jest przecież dla nikogo sprawą osobistą, lecz pu- 
bliczną, krajową, że zatem nie będzie żadnych wzglę- 
dów pobocznych, ażeby na niedzielnem posiedzeniu, 
przed wszystkiemi innemi punktami porządku dzien- 
nego podnieść pytanie: czy wystawa ma być w ogóle 
tego roku urządzoną, czy też odroczoną? 

Jeżeli komitet pełny z niezachwianą wiarą, je- 
dnomyślmie, utrzyma postanowienie urządzenia wysta- 
wy w tym roku, natenczas i my z całą gorliwością 
będziemy postanowienie to popierali — gdyż popar- 
cia bardzo usilnego ze wszech stren wymagać będzie 
sprawa, już dziś cokolwiek zapóźniona. 

Jeżeli zaś są trudności, niepodobne dziś do 
zwalczenia i uzasadnione wątpliwości w udanie się 
wystawy. natenczas liczymy na obywatelskie uczncia 
inicjatorów, że miłość swą własną — jeśli ich ona 
łączy z pomysłem wystawy — potrafia poświęcić 
samemu interesowi wystawy, który na odroczeniu 
otwarcia może tylko zyskać. Jakże to dziwnie wy- 
gląda dzisiaj, z końcem marca, że komitet ma obra- 
dować nad planami budynków i urządzenia placu — 
który nie jest jeszcze zupełnie zapewniony. Wszakże 
gdyby wojskowość nie miała żadnych wątpliwości, 
toby już dziś ustąpiła placu w tych samych waron- 
kach jak pierwotnie umówiono. 

Przed kilku dniami podniósł te trudności i tę 
niekonsekwencję korespondent krakowski warszawskiej 
Gazety polskiej, i bardzo słnsznie. I w innych 
pismach pojawiły się korespondencje, wyrażające nie- 
wiarę w udanie się wystawy. Otóż my, jako żar- 
liwi zwolennicy wystawy, musimy się do- 
magać jasnego postawienia kwestji jej bytu, gdyż 
powinniśmy albo wszyscy robić wystawę, 
albo ją wszyscy odroczyć. Nie posiadamy 
za dużo fundnszów publicznych, abyśmy je mieli na 
próby wątpliwej wartości poświęcać. Aut — aut. 


* Wystawa krajowa. Komisja techniczna wy- 
stawy, zostająca pod przewodnictwem r. m. Kuausa, 
odbyła we wtorek posiedzenie, na którem podał pre- 
zydent dr. Szlachtowski do wiadomości, że plac woj- 
skowy „na Piekiełku” może być użyty na cele wy- 
stawy, pod warunkiem wszakże, iżby na nim nie 
stanęły budynki, lecz pomieszczone zostało akwarium 
naprzykład, lub wystawa ogrodnicza. Zdaniem Cga- 
su odpowiada ten warunek wzupełności planom ko- 
miteta wystawy, gdyż projektnje on wniesienie bu- 
dynków na gruntach, przytykających do plaou woj- 
skowego, a wznoszących się wyżej nad ów plac. 

P. Daniszewski, nauczyciel rysunków, przed- 
stawił projekt afisza kolorowanego o wystawie, któ- 
ry to afisz będzie umieszczonym po dworcach kolei, 
restauracjach itd. Projekt przedstawia Galicję w po- 
staci kobiety, w otoczeniu dziatwy, wyobrażającej prze- 
mysł, rolnictwo i sztukę. Nad tem umieszczony herb 
Krakowa, niżej herb Polski, a obok widać pawilon 
główny wystawy, a za nim szczyty wież: Marjackiej, 
ratuszowej, Wawelu i św. Piotra. 

Bar. Czedik, jeneralny dyrektor kolei skarbo- 
wych, zapowiedział swe przybycie na pełne posiedze- 
nie komitetu wystawy, które się odbędzie w niedzielę 
d. 27 bm. 

Podczas wystawy rolniczo-przemysłowej ma być 
urządzoną wystawa etnograficzna, która ma przedsta- 
wić jak najwierniejszy i najznpełniejszy obraz bytn 
naszego ludu wiejskiego we wszelkich jego odmia- 
nach, właściwych każdej narodowości i każdej odrę- 
bnej miejscowości. Obecnie ogłoszono drnkiem pro- 
gram wystawy etnograficznej, opracowany przez prof. 
dr. Kopernickiego wspólnie z p. Oskarem Kolbergiem 
i dyr. Adrjanem Baranieckim. Według tego progra- 
mu, na utworzenie obrazu bytu naszego ludu mają 
się złożyć przedmioty, należące do następujących sze- 
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ściu działów: 1) osada wiejska i mieszkania; 2) na- 
rzędzia i sprzęty, używane w życiu codzieRnem, oraz 
służące do wszelkiej pracy; 8) żywność i napoje; 4) 
odzież i obuwie; 5) przedmioty należące do obrzędów 
i zwyczajów ludowych; 6) przedmioty odnoszące się 
do sztuki i umiejętności ludowej. Każdy z tych dzia- 
łów w programie szczegółowo jest opracowany. Ko- 
misja etnograficzna uprasza nie o ilość przedmiotów, 
lecz o ich rozmaitość i dobór, obejmujący ile mo- 
żności główne działy i rodzaje, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem przedmiotów, istotnie cechujących daną 
okolicę. 

* Obrona Galicji na wypadek wojny. 
W sprawie konfiskaty Gazety Narodowej za arty- 
kuł pod powyższym tytułem, wyjęty z Pester Lloyda 
a powtórzony przez Politik pragską, odbędzie się 
dziś skutkiem sprzeciwienia się redakcji, rozprawa 
opozycyjna w tutejszym sądzie o godzinie 4. po po- 
łudniu. 


* P. Franciszek Dobrowolski, redaktor 


Dsien. Poen.. który od kilku tygodni czuł się już 
słaby i w ostatnich dniach narzekał na ból głowy, 
w sobotę gdy wyszedł na miasto, doznał uderzenia 
krwi do głowy, wskutek którego chwilowo wzrok 
utracił, Obeoni jednak stopniowo wzrok po- 
wraca i jest wszelka nadzieja, że go wkrótce w zu- 
pełności odzyska. 


* Dr. Zygmunt Laskowski, który zamknął 
oczy Kraszewskiemu, pochodzi z Warszawy, gdzie u- 
rodził się w 1841 r., i tu nauki szkolne ukończył. 
W 1858 r. wstąpił do akademii medyko-chirurgi- 
cznej, i oddawał się później stadjom lekarskim na 
wszechnicach angielskich. W Paryża otrzymał sto- 
pień nankowy 1865 r., gdzie pracował pod kieran- 
kiem Sappeya nad anatomią, a następnie od 1865 r. 
na fakultecie paryskim tenże przedmiot wykładał. 
Za usługi, oddane państwu 1871 r., otrzymał oby: 
watelstwo francuskie i krzyż legii honorowej. W 1875 
r. na zlecenie Rady zwiąkowej, urządził w Genewie 
szkołę lekarską i tam objął katedrę. Znany jest w 
nauce jako wynalazca nowego sposobu balsamo- 
wania. 

* Benat uniwersytetu krakowskiego uchwalił 
nadać, z okazji uroczystego otwarcia nowego gmachu 
uniwersyteckiego, kilku wybitnym i zasłużonym mę- 
łom dyplomy doktorów honorowych i poczyniono już 
starania, aby uzyskać dla tej uchwały zezwolenie ce- 
sarskie. Pomiędzy osobistościami, które mają być wy- 
szczególnione, znajduje się także jako kandydat wy- 
działu filozoficznego, minister wyznań i oświecenia dr. 
Gautsch. 


* Zmarli: Marja z Grabowskich Kaczyńska, u- 
rodzona w Nerczyńsku na Syberji, wdowa po wete- 
ranie wojsk polskich z r. 1831. Pogrzeb odbędzie się 
dziś o godz. 4. po południu z kostnicy szpitala po- 
wszechnego na omentarz Łyczakowski. 

W Paryżu zmarł znany publicysta i historyk 
Albert Maurin w 72. r. życia. Wydał: „Historyczną 
galerję rewolucji francuskiej", która zyskała wielki 
rozgłos, „Historję upadku Burbonów“ i wreszcie w r. 
1874: „Opisanie wojny 1870 r. i komnny* Jako 
dziennikarz kierował on w roka 1845: Journal de 
(Commerce, a w r. 1848 został redaktorem Patrie. 


* [Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“. W 
niedzielę dnia 27. marca b. r. odbędzie się w sali 
„Sokoła“ wieczorek muzykalno-deklamacyjny z mono- 
logami. Wieczorek ten urządzony jestį wyłącznie 
dla wsaystkich członków „Sokoła“ i ich rodzin. 

Lista otwarta codziennie od 4. do 8. 
wieczorem w kanoelarji „Sokoła“. Bilety wydawane 
będą do soboty de godziny 8. wieczorem. *Początek 
0 godz. 7. wieczór. 

Program przedstawienia amatorskiego, urządzo- 
nego przez Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“, w 
piątek d. 25. marca b. r. o godzinie pół do 5. po- 
południn na pomnożenie fnnduszu wykończenia bu- 
dowy własnego gmachu. 

Odegrane będą: 1. „Posażna jedynaczka“, 
komedja w jednym akcie J. Aleksandra hr. Fredry. 
2. „Adam i Ewa" czyli „Raj na ziemi“, operetka w 
dwóch aktach J. Serpettego, i 3. „Błażek opętany“, 
obrazek narodowy ze Śpiewami i tańcami w jednym 
akcie Wł. L. Anczyca. 

* Koncert Paderewskiego zapowiedziany na 
29 b. m. zgromadzi niezawodnie liczną publiczność. 


* Walne zgromadzenie galio. stowarzyszenia 


opieki nad uwolaionymi więźniami odbędzie się w po- 
niedziałek d. 28. marca o godz. 6. wieczorem w sali 
radnej w ratuszu. 

* 


czorem, w sali ratuszowej, p. J. Janowski mieć bę- 
dzie odczyt: „O architekturze greckiej i rzymskiej.“ 

* P Robert urządza w sali kasynowej jutro 
w piątek wieczorem ostatnie przedstawienie po ce- 
nach zniżonych, a w niedzielę 27 b. m. wystąpi 
w Tarnopolu. 

* Fundacja im. Krzysztofa Czuczawy, mia- 
ła w roku 1886 następujące dochody: Zapas począ- 
tkowy 196 zł, 39 ot. gotówką, 4418 zł 5 ct. efe- 
ktami. Odsetki od efektów 211 zł. 50 et. gotówką. 
Efekta zakupione 210 zł. 39 ct. Nadwyżka przy kon- 
wersji 5 pre. listów kredytowych 6 zł. 75 et. go- 
tówką. Suma dochodów 414 zł. 64 ot. gotówką, 
4628 zł. 44 ct. efektami. W wydatkach zaś: Sty- 
pendjum 195 zł. gotówką. Gotówka wydana na za- 
kupno efektów 196 zł. 39 ct. Wydatek na kupon 
pro rata temporis 3 zł. gotówką. Suma wydatków 
394 zł. 39 et. gotówka. Z porównania z sumą do- 
chodów okazuje się zapas z końcem roku 1886 20 zł. 
25 ot. gotówką, 4628 zł. 44 ot. efektami. Z poró- 
wnania zapasu ostatecznego z zapasem początkowym, 
okazuje się w majątku fundacji ubytek w gotówce o 
176 zł. 14 ct., zaś przyrost w efektach o 210 zł, 
39 ct., zatem ogólny przyrost majątku w kwocie 34 
zł. 25 ot. 

* Z kolel skarbowej. Z dniem 1. kwietnia 
b, r. karsować będą także między Buczaczem i Hu- 
siatynem pociągi osobowe nr. 117 i 118, które od 
1. pażdziernika 1886 na tej przestrzeni kursować 
przestały. Mianowicie zaś pójdzie już pociąg nr, 117, 
który d. 31. marca 0 godz. 10. minut 46 wieczór do 
Buczacza przyjdzie, dalej do Husiatyna. 

Z dniem otwarcia ruchu na linii Stryj-Ławo- 
czne, zniesione zostaną przystanki: Wolica (przy 
strażnicy nr. 40), Drohowyże (przy strażnicy nr. 28) 
i Dmytrze (przy strażnicy nr. 21). 


Wydział krajowy uchwalił wypłacić uchwa- 
long przez sejm dla szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Krakowie (św. Scholastyki) subwencję na rok bie- 
żący, w kwocie 2500 zł. 

* W Frysztaku została otwartą stacja telegrafu 
połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną. 


* 


* Dar. Osoba pragnąca pozostać niewymienioną, 


złożyła w prezydjum magistratu kwotę 100 złr. na 
rzecz ubogich miasta Lwowa, za który to dar składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy uprzejme podzię- 
kowanie. 


* Dla weteranów z r. 1831 nadesłała do 
administracji Gras. Nar. partja tarokowa z Jasienia 
5 zł. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


gminie Medyń, w powiecie zbaraskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 


Odczyt. W sobotę, 26 b m. o godz. 6. wie- ' 


i n a 


* Z izby sądowej. Lwowski sąd przysięgłych 
zasądził wczoraj na 10 lat ciężkiego więzienia pa- 
robka Wasyla Fediaczko, który w nocy s 8. na 9. 
pażdziernika z. r. podpalił z zemsty chatę swego o- 
pieknna Wełyczki we wsi Boratynie w pow. sokal- 
skim. Pożar zniszczył kilka gospodarstw i wyrzą- 
dził szkodę w wysokości 9000 zł., w części tylko 
nbezpieczoną. 

* Wyrodną matkę 2-miesięcznego dziecka, które 
znaleziono przed kilku dniami podrzucone w sieniach 
kamienicy pod l. 3 przy ulicy Wesołej, wyśledził 
rewizor policji Giinsberg w osobie Leji Gittl! Szwa- 
dron, rodem z Krasnosielca, powiatu złoczowskiego, 
liczącej lat 31. Została ona oddaną do sąda krajo- 
wego karnego. 


* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

technicznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od SE do SW, zachmurzenie nieba się zwiększała a 
po północy przy niebie zapełnie zamglonem zaczął 
padać deszcz, którego opad do godziny 8. rano wy- 
nosił 1.5 mm. Średnia temperatura doby była 1.80 
C., najwyższa — 4.5 C., najniższa w nocy 
— 1.0* O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 756.9 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Krymie i wynosiła 730 — 735 mm., zwyżka w 
Rumelii i wynosiła 775 — 770mm, zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Islandji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 24 marca. Wiatr przeważnie 
południowo-zachodni, średnia temperatura doby około 
2° C., niebo zamglone, powietrze znacznie wilgotne, 
deszcz. Obecny stan powietrza potrwa z małą przer- 
wą prawdopodobnie do 28. marca. 

* Jutro dnia 25. marca: Zwiastow. NMP; 

św. Nykyfora. — W sobotę d. 26 tm.: św. Ema- 
nuela; — św. Wenedykta. 


Proces anarchistów. Z Wiednia donoszą 
23. b. m. o trzecim dniu rozprawy: 

Podsądny Kratochwil przyznał się, że sporzą- 
dził dwie bomby. Za poradą zbiegłego Kocha, który 
był autorem pomysłu i dostarczył materjałów, bomby 
te miały być rzucone dnia 13. marca 1886 w ro- 
cznicę rewolucyj z r. 1848 na cmentarzu Schmelz 
pomiędzy policję. Odstąpiono jednak dobrowolnie od 
projektu. 

Podsądny Wawranek przyznał się po części 
do winy. Znaleziono u niego bomby i proch. Twierdzi 
on, że te materjały przyniesiono mu, nie wie jednak 
w jakim celu. Zresztą na bombach nie było żadnych 
kapsli. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania w 
sprawie podpalenia Wiednia. Kratochwil zeznaje, że 
myśl ta wyszła od Koci'ego, który fabrykował flaszki 
wybuchowe. 

Podsądny ŚSchwechel przyznaje się do czyna, 
co do podpalenia składu drzewa, dodaje jednak, ża 
umyślnie wybrano skład drzewa w Rossau, gdyż tam 
mała tylko powstać mogła szkoda. 

Podsądny Hófermeyer oświadcza, iż fałszywym 
jest protokół śledczy, z którego wynika, że gamie- 
rzano podpalić miasto równocześnie w kilku miej- 
scach i zwala całą winę na Koci'ego, który wzywać 
miał do podpałania. Podsądni trzymają się metody 
praktykowanej już dawniej — zwalają mianowicie 
winę na nieobecnych. Koci zbiegł za granicę przed 
odkryciem spisku. 

— Z Wiednia donoszą 23. b. m. Tutejszy słu- 
chacz medycyny Marcus Lippe, ze Stanisławowa, 
znikł w niedzielę i nie ma go dotąd. 

—  Trzęsienia ziemi. W Baden pod Wiedniem 
dało się czuć 12 bm. o godz. 10. wieczorem trzęsie- 
nie ziemi. Z Trawnika w Bośnii donoszą 22 bm.: 
Dziś o godzinie 8 rano czuć się tu dało trzęsienie 
ziemi, które powtórzyło się 3 razy i trwało razem 
19 seknnd. Fałb miał więc rację! 


O dr. Holubie. W wiedeńskiej akademii 
umiejętności odbyło się 22 bm. pod przewodnictwem 
barona Helferta walne zgromadzenie Towarzystwa ge- 
ograficznego, na którem między innymi był obecny 
bawiący w Wiedniu baron Kaulbars i hr. La n ck o- 
roński, który z własnych funduszów wysłał eka- 
pedycję naukową do Lycji i za to mianowany został 
członkiem honorowym Towarzystwa geograficznego. 
Sekretarz Le Monnier zakomunikował zajmujące szcze- 
góły o podróżniku afrykańskim dr. Holubie, Gdy na- 
deszła pierwsza wiadomość o śmierci Holnba pod 
Sescheke, konsol austrjacki w Capstadzie uprosił rząd 
tamtejszy, ażeby się w drodze telegraficznej dowie- 
dział, czy to doniesienie jest prawdziwem. 

Konsul telegrafował następnie do hr. Kalno- 
kyego, że się ta wiadomość nie sprawdziła i dodał, 
że Holub oczekiwany jest w Bamangwato. Dalsza de- 
pesza z 12 lutego brzmi: „Pewna dama z Graham- 
stawa otrzymała list od swego syna w Bamangwato, 
który zapowiada przybycie Holuba z rodziną na przy- 
szły tydzień.“ Wiadomość ta przyjętą została z wiel- 
kiem zadowoleniem, stwierdzonem bowiem zostało, że 
dr. Holub żyje. 


Potrójne morderstwo. 
telegramów donoszą dodatkowo: W Paryżu speł- 
nioną przerażającą zbrodnię. Na ulicy Montaigne 
zajmowała w jednym z pałaców wspaniałe pomie- 
szkanie niejaka panna Marja Renault, znana w ko- 
łach półświatka pod mianem pani de Montille. Na 
usługach swoich miała powiernicę bonę, nazwiskiem 
Gremmeret, która mieszkała w pałacu wraz ze swą 
12-letnią córeczką Marją. Morderstwa dokonano 
między godziną b. a 6. rano. W przedpokojn pod 
dzwiami do dalszych pokojów, leżała martwa bona 
Gremmeret w kałuży krwi, przyodziana tylko w no- 
cng koszulę. W pokoju sypialnym znaleziono trupa 
pani de Montilie. Głowa jej była prawie odciętą od 
tułowia, a ramiona zdruzgotane i zranione. W po- 
koiku sypialnym małej M. Gremmeret, znaleziono ją 
w łóżku zamordowaną straszliwym sposobem. Główka 
dziecięcia była odciętą zupełnie od korpusu, tak, iź 
wisiała tylko na jednem jeszcze ścięgnie skóry. 
W pałacu zamieszkiwanym prócz pani de Montilłe, 
także przez dr. Lepetit i p. Lacretelle, posła do par- 
lamentu, nikt nie zaaważał nic podejrzanego, żadnego 
hałasu, żadnych jęków lub walki. Rozbity kufer w 
pomieszkaniu pani de Montille wskazywał, iż mor- 
derstwo spełnione może zostało w celach rabunku. 
Protektor pani de Montille, niejaki pan D. objado- - 


Do wczorajszych 


wał z nią dzień przedtem i odszedł o godzinie 10. 


wieczorem. i 


Ciała pomordowanych kobiet zosiały prze- f 
niesione do „Morgne*, gdzie pozostaną tak długe, aż | 
t 


dopóki nie uda się skonfrontować z niemi złoczyńcy. 
Apartament p. Montille zamknięto i sporządzono in- ` 
wentarz przedmiotów tam zgromadzonych. W całem 
urządzenin mieszkania panował nieswykły przepych. 
Same biżuterje przedstawiały wartość 50.000 frank. 
Wszystkie przybory toaletowe i stołowe naczynia są 
z litego srebra i złota. Wszystkie przedmioty, jakie 
posiadała p. Montille, spisywała nadzwyczaj skrupu- 
latnie według działów, co ułatwiło nadzwyczaj zba- 
danie, czy sprawca zabrał eo ze sobą po spełnieniu 
zbrodni. O ile dotąd stwierdzono, brakuje z rozbi- 
tego kufra biżuterji w wartości 5000 frank. Nawet 
dyskretne i niedyskretne listy wszystkie pani de Mon- 
tille, były spisane przez nią samą w formalnym in- 


deksie. Sala stołowa mieściła 
sprzęty z epoki Ludwika XV., salon zaś był zasta- 
wiony prawdziwemi hebanowemi meblami z epoki 
Ludwika XVI. Pokój sypialny i gotowalnia wybite 
były jedwabiem czarnym. Naprzeciw łoża w stylu 
Henryka IMI. wisiał znany z Salonu paryskiego obraz 
Calliasa, Danae et Jupiter. Pomiędzy papierami zna- 
leziono testament p. de Montille, mianujący uniwer- 
Balną spadkobierczynią małą Marję Gremmeret, rze- 
komą córkę bony, którą jednak opinia uważała za jej 
własne dziecko. Ponieważ zaś ita padła ofiarą mor- 
derstwa, przypadnie cały majątek na rzecz państwa, 
Przyaresztowany w Marsylii Franzini nie przy- 
znał się do winy i rzucił podejrzenie na pewnego 
Gastona Geissiera, poddanego austrjackiego, który miał 
z panią Regnault utrzymywać stosunek w Konstanty- 
uopolu. Geissler wykazał jednak swoje alibi i udo- 
wodnił, że podczas popełnienia morderstwa bawił w 
Brukseli. 
Neofici w Warszawie. Wszystkich neofi- 
tów i neofitek w Warszawie było w r. 1886 ogó- 
łem 98 osób, czyli o 22 więcej, aniżeli w r. 1885. 
Z powyższej liczby przyjęło wiarę prawosławną 7 
starozakonnych, a mianowicie 5 kobiet i 2 mężczyzn; 
protestancką 12, czyli 9 mężczyzn i 3 kobiety, wre- 
szcie rzymsko-katolicką 79, a mianowicie 33 męż- 
zyan i 46 kobiet. Najstarszy z mężczyzn neofitów 
liczy 56 lat wieku, a najmłodsze dziecko płci mę- 
skiej 4 lata, (przyjęło chrzest z rodzicami. Co do ko- 
biet, najstarsza neofitka była to sędziwa matrona, ma- 
jąca 82 lat wieku, która przyjęła chrzest już na 
łożu śmiertelnem i w kilka godzin później zmarła. 
Par małżeńskich, wspólnie zmieniających religię było 
6. Pod względem wykształcenia mężczyzn neofitów 
znajdujemy takie dane: z uniwersyteckiem wyksztął- 
ceniem było 3, z gimnazjalnem 10, reszta zaś z ele- 
mentarnemi wiadomościami. 
Głodomór warszawski. Kur. Warszaw. 
donosi, iż przed paru dniami p. S., urzędnik, wobec 
grona kilkunastu kolegów, postanowił pójść za przy- 
kładem Tannera, Sueci'ego i Cetti'ego, słowem uczy- 
nić próbę zupełnego wstrzymania się od pokarmów. 
Uezestnicy umowy mają zorganizować szczegółowy 
nadzór nad głodomorem, który podaje się na kilko- 
tygodniowy urlop, celem odbycia tego dobrowolnego 
postu. 


Maestre Verdi przepędza obecnie wolne od 
zajęć chwile swoje na czytaniu wszystkich krytyk, 
jakie pisane były o jego „Otellu*. Zarzucony dzien- 
nikami włoskiemi, francnskiemi, angielskiemi i nie- 
mieckiemi, których ma pełne kosze, Verdi sam ze 
swojej strony krytyki owe krytykuje. Na przeczy- 
tanych gazetach dopisuje on pojedyńcze zdania, jak: 
„słuszna uwaga”, albo „ten człowiek się myli“, 
„niemuzykalnie pojęte“, „zrobiłoby to efekt“ i t. p. 
Najbardziej gniewa maestra, gdy mu przytaczają bo- 
gactwo melodji dawniejszych oper. Wówczas obu- 
rzenie swoje wyraża energicznie rzuconem czerwo- 
nym ołówkiem na papier zdaniam: „Niech djabli 
wezmą te stare mełodje katarynkowe ! 

—  Głimnazjaści politykami. W przedosta- 
tniej klasie jednego z berlińskich gimnazjów, profe- 
sor pyta ucznia: „Przeciw komu wyruszył Gótz von 
Berlichingen?“ — „Przeciw wrogowi państwa — 
brzmiała szybka odpowiedź. — „A kto był owym 
wrogiem państwa?“ — pyta nauczyciel dalej. 
nVirchow“ — odzywa się uczeń z głębi klasy. — 
„Kto to powiedział?“ — woła nauczyciel wzbu- 
TzOny. -— „Bismark“ — odpowiada jednocześnie z 
dziesięć głosów. 

— Konkurs rozpisany przez króla belgijskiego 
w r. 1885 za rowiązanie naukowo-geograficznej kwe- 
stji konkursowej, został rozstrzygnięty. Jury przyzna 
ła nagrodę w kwocie 25.000 fr. Ant. Stauberowi, 
prof. gimnazjum w Augsburgu za rozprawę pt. „Środ- 
ki, jakich użyć należy dla rozszerzenia studjum geo- 
grafii w najszerszych kołach.“ 

— Szlachetny czyn. W Rzymie odbył się przed 
kilku dniami ślub młodej brabianki Marina. Panna 
młoda zamówiła w Paryżu ślubną toaletę za sumę 
12.000 franków, same zaś brylanty kosztowały 3000 
franków. Na pierwszą wiadomość o trzęsieniu ziemi 
i poniesionych przez ludność stratach, cofnęła za po- 
Średnictwem telegraiu zamówienie, całą powyższą zań 
sumę oddała na wsparcie ofiar katastrofy. Piękna i 
szlachetna hrabianka uszyła następnie sama białą ba- 
tystową sukienkę i w niej przystąpiła do ołtarza. 


— Olbrzymie drzewa w Bośnii. Czytamy 
w Sylwanie: Olbrzymi świerk ścięty został w Sa 
torskim lesie w Bośnii Wyrósł on na skalistej, wa- 
piennej glebie, i był osłoniony ud strony północnej 
przed podmuchami bory, znanego gwałtownego | 
mroźnego wichru, Jak się pokazuło, żył 795 lat, u 
spodu miał średnicę 165 m., w środku wysokości 
na 0'80 m.. wysoki był 42 m. Masy drzewa obej- 
mował 21 11 m. kubicznych. Najsilniejszy przyrost 
okazywał od 70 do 120 jat. — Również olbrzymią 
jodłę ścięto na wyżynie górskiej „Sina góra”, tunże. 
Rosła również na glebie skalistej (karłowej) w wy- 
sokości 1541 m. nad p, m, Dosięgała 38 m. wyso” 
kości, średnicy miała u spodu 125 m., średnica zaś 
jej średnia była 071 m. Największy przyrost wy- 
kazywała od 70 roku do 100 lat, Żyła 512 lat. 

pia czułych matek wynalazł nową modę 
artysta jakiś, mieszkający w pobliżu Londynu, w t. 
zw kolonii japońskiej. Zajmuje się an tatnowaniem 
Panów i pań i przyozdabia ich ciała postaciami zwie- 
rząt, kwiatami i portretami w najjaskrawszych kolo- 
rach. Na szyldzie swoim artysta umieścił następującą 
odezwę: „Któraż czuła matka nie przejmie się rado- 
ścią, gdy bedzie miała możność uwiecznienia na swo- 
jej ręce i szy! wizerunków dzieci swoich !“ Dzięki 
modzie, tyle już szalonych pomysłów zyskało prawo 
obywatelstwa, że kto wie, czy podczas nadchodzącego 
sezonu W Londynie nie ukażą się w sali balowej da- 
my z tatuowanemi rękami i ramionami. 


Wełoeyped uchodzi powszechnie za powstałe 

ny dziecię naszego stulecia, Tymczasem w 
a miejskich w Norymberdze znajduje sie we 
locyped Z T- 1638, a w wydawanych w r. 1708 
„Wiadomościach historycznych norymberskich arty. 
stów matematycznych“, znajduje się następująca wia- 
domość: „Stefan Farflers z Altdorf zrobił sobie rzę- 
czywiście 2 trzech kół mały pojazd, na którym. zapo- 
mocą kunsztownie urządzonej i poruszanej, a przez 
niego samego zrobionej maszynerii, powiózł się sąm 
bez żadnej innej pomocy do kościoła", Nie nowego 
pod słońcem ! 

Także klub. W Paryżu utworzył BrE 
dniach klub, do którego przyjmowani są tylko sami 
krótkowidze. Kandydaci na członków nowego stowa- 
rzyszenia muszą się poddawać próbie wzroku jak przy 
stawaniu do wojska; osoby, obdarzone OC R 
ma, nie są pod żadnym pozorem do klubu tego przyj- 
mowani. 


—  Nlewinnie zasądzeni. Z Jeny donoszą, że 
p dwoma laty skazał sąd na Śmierć  wieśniaczkę 
i parobka, oskarzonych o zabicie męża wieśniaczki. 
Kobieta wniosła o ułaskawienie i uwzględniono Jej 
Prośbę, Parobek nie chciał prosić o ułaskawienie, ale 
mimo to nie wykonano na nim wyroku śmierci. 
Teraz się wykazuje, że oboje byli zupełnie niewinni. 

— Niebezpieczna moda. Bardzo ważną ag 
stję, na którą dotychczas nie zwrócono Uwag), AA 
nosi poważny dziennik amerykański Boston Herala. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 25. Marca 1887. 


(luszy damskich są obecnie całe ptaki. Otóż do kon- 

serwowania nieżywych ptaków używany jest arsze- 
nik, bez którego zachowanie lśniących piór ptasich 
jest niemożliwem. Jeżeli zatem, jak sprawdzono, 
zielone tapety i dywany, do których również uży- 
wany jest arszenik, przynoszą niezaprzeczoną szkodę 
dla zdrowia ludzkiego, to o ileż silniej musi działać 
drobny pył arszenikowy, który pomimo oczyszczenia 
pozostaje na piórach owych nowomodnych ozdób i 
padając, dostaje się do oczu, ust i nosa. Czytelniezki 
nasze winny się nad tem dobrze zastanowić. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. „Małe ręce", wesoła i dowoipna 
farsa Labiche'a w poprawnym przekładzie p. Wale- 
wskiego, odegrana wczoraj po raz pierwszy na naszej 


scenie, zgromadziła dość liczną publiczność, która | 6 


ubawiła się serdecznie. „Małe ręce“ powinny się 
utrzymać w repertoarzu, pragnęlibyśmy tylko, ażeby 
farsa ta odegraną została w szybszem tempie i aby 
wszyscy artyści umieli dobrze role. 

Wczorajsze przedstawienie robiło wrażenie pró- 
by, niektórzy artyści suflerowi formalnie wyrywali 
słowa z ust, a na tem cierpiał cały spektakl. Pano- 
wie Wojdałowicz i Walewski i panie Pysznik i Wi- 
słobodzka zbierały zasłażone oklaski. GH). 

Dziś „Hrabina“, operaw 3 aktach Moniuszki. 
Jutro popołudniu „Trójka hultajska", melodramat 
Nestroya; wieczorem kn nuczezeniu pamięci I. J. Kra- 
szewskiego „Panie Kochanku* kom. Kraszewskiego i 
obrazy z żywych osób do powieści Kraszewskiego, 
układu p. Zboińskiego. 

W sobotę na benefls p. Myszkowskiego „Księ- 
żniczka Trebizondy", operetka Offenbacha. 

W poniedziałek d. 28. b. m. na dochód Towa- 
rzystwa „Rodzina”, z łaskawym współudziałem pana 
Gustawa Fiszera. Bułgarski marsz narodowy „Szumi 
Marica", wykona orkiestra teatru. 1. „Nowa Fran- 
gillon“, fraszka w 1 akcie panów Z. F. 2. „Kon- 
kury pana Żeniaczkiewicza uwieńczone rezultatom“, 
przez Gustawa Fiszera. 3. „Książątko", operetka Ch. 
Lecoqna. 4. „Teatr w miasteczku“, obrazek humo- 
rystyczny G. Fiszera. 5. „Jubileusz“, fraszka w je- 
dnym akcie A. Abrahamowicza. 6. „Wesele przy la- 
tarniach", operetka w 1 akcie J. Offenbacha. 

Ks. @. Pobłocki, kapłan dyecezji cheł- 
mińskiej, wydał w Poznaniu bardzo cenną książkę p. 
tyt.: „Słownik kaszubski z dodatkiem idjomów cheł- 
mińskich i kociewskich*, poprzedzony obszernym 
wstępem o mowie kaszubskiej i gramatycznemi uwa- 
gami nad nią. 

Ž— „Meir Esofowicz“, znakomita powieść 
Elizy Orzeszkowej, drukowaną jest obecnie w czaso- 
piśmie franeuskiem Volteur, w przekładzie Wiktora 
Tissota, z ilustracjami Andriollego temiż samemi. któ. 
re figurowały niegdyś w Kłosach. 


— Na konkurs muzyczny imienia śp. Józefa 
Kurjerowa w Warszawie nadesłano oztery kantaty 
z towarzyszeniem orkiestry, a mianowicie: 1. Sen j 
kabała. 2. Oda do geniuszu. 3. Sobótka. 4. Świte- 
zianka. Utwory powyższe są obszerne treścią i z 
powodu technicznych trudności wymagają dłuższego 
czasu do sumienuego rozpatrzenia, z tego więc po- 
wodu komitet Towarzystwa muzycznego, chcąc godnie 
zadanin na siebie włożonemu odpowiedzieć, odłężył 
rozstrzygnięcie konkursu do dnia 1. maja roku 
bieżącego. 

— Nadworna opera budapeszteńska 
po ustąpieniu intendanta hr. Keglevicza, ma zostać 
wydzierżawioną prywatnemu przedsiębiorcy. Śpiewak 
węgierski Perotti podał ofertę na wydzierżawienie 
opery, która ma zostać przyjętą. 


ÍO Ti ë — A 
Dział ekonomiczny. 


Z lwowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej. 
| Na wczorajszem posiedzeniu r. Russmann 
interpelował w sprawie dostaw zboża i siana dla 
armii, i zapytał ostateczuie p. prezydenta Izby 
Simona : Czy wiadome mu są przytoczonB przez 
niego fakta. 

P. Simon odpowiedział, że wie niestety o 
wszystkiem. Zakres jednak działalności Izby jest 
ograniczony, jak się już to okazało w sprawie do- 
staw obuwia i mundurów dla wojska. Wszelkie 
usiłowania do niczego nie doprowadziły. Możemy 
tylko zabrać głos, ale na tem i koniec. 

Ostatecznie uchwalono, w porozumieuiu 
z Tow. rolu. gospodarskiem, udać się z zażłale- 
niem do delegacji, do ministerstwa handlu i 
rolnictwa. 

P. Niemczynowski 
stępnie w sprawie robót 
ni Dębies- Nadbrzezie. 
dając przedsiębiorstwo 


interpelował na- 
kolejowych na przestrze- 
zał Karola Ludwika od- 
A ej kolej wi, posta- 
wiła warunek, że roboty afojarikie EN być wy- 
konane w kraju. P. Gross nie dotrzymał jednak 
tego waruuku i poczynił zamówienia w Wiedniu. 
Interpelant żądał przeto wglądnięcia w tę sprawę 
i zbadania, czy nie możnaby p. Gressa nakłonić 
do oddania robót przemysłowcom krajowy, tem- 
bardziej, że np. o roboty stolarskie konkurowała 
firma braci Wczelaków, która podała najniższe 
oferty. 
P. Simon przyrzekł sprawę tę zbadać i 
poczynić stosowue kroki u jeneralnej dyrekcji 
kolei Karola Ludwika. 
36 à interpelację p. Niemczynowskiego £ d. 
<9. stycznia b. r, dotyczącą przyjęcia przez War- 
staty kolei Karola Ludwika naprawy wozów tram- 
wajowych z krzywdą miejscowych rzemieślników, 
odpowiedział p. Simon, że jen. dyrekcja nie 
zakomunikowała, iż żadnych nowych rob ki ta- 
Przyjmują warstaty kolejowe, tylko qi koi nie 
sle, których rękodzielnicy miejscowi e robót 
potrafią, odtąd jednak warstaty Í *V 
Przyjmować nie będą. , tej od- 
R, Wczasy "4 ra 
powiedzi, odpowiada. r Sabay aowa, do których 
staty przyjmują także i roy są zupełnie uzdol- 
wykonania nasi rze powiedziano jen. dyrekcji 
nieni i wnosi, F) Wika i ndauo się z załaleniem 


Ą u $ 
kolei SO Wnioski te uchwalono. 


je załatwiono kilka spraw i rekursów 

pe. a lek p. Aleksandrowicza uchwalono żą- 

dać u ministerstwa ustanowienia przy dosta- 

wach wojskowych komisji odbiorczej na miejscu, 

w kraju. 3 

etycję szewców stanisławowskich, użalają- 

cych się, że handle galanteryjne zajmują się sprze- 

dażą obuwia, komisja przemysłowa zbadała i tym, 

którzy nie wykazali się kartą przemysłową, sprze- 

Aj Szt) RA innym, którzy > Z 
ciem ustawy obuwie spr i 

po ik w 1 WE" nadal handlem 

Kolej żelazna ze Stryja do Munka 
- cza 
będzie oddaną do ledhew zac w Pan 


w sobie autentyczne | Jak wiadomo, jedną z najmodniejszych ozdób kapa- dniach kwietnia. Szyny położone są już na całej linii, 


a wagony z matarjałem budowlanym dochodzą po 
stronie węgierskiej aż do samego tunelu. W tych 
duiach miała odbyć się próba mostów. Uroczyste 
otwarcie linii nastąpi, jak się dowiaduje Presse, 
prawdopodobnie w obecności austrjackiego ministra 
handlu i węg. ministra komunikacji. 


Wydział krajowy uchwalił udzielić Wydzia- 
łowi powiatowemu w Borszezowie kwotę 10.000 zł. 
tytułem bezprocentowej pożyczki na dalszą budowę 
drogi powiatowej z Borszczowa do Jezierzan. 


Ostatnie notowania produktów. 


s d. 24. marca 1887. 


Lwów: pszenica 8.— do 8.80, żyto 5.60 do 6.20, 
jęczmień 4.80 de 6.50, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do 
9.50, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9.— do 9.10, lnisnka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 85.— do 56.—, koniczyna szwedzka 40.— do 60.—-. 

„Tarnopol: pszeniea 8.— do 8.65, żyto 5.85 do 
6.10, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 450 do 5—, groch 

.50 do 8.50, wyka 4.70 do 5385, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianks —.— do —.—, koniezyna czerw 80.— do 45.—, 
LOW biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 

o 70.—. 

Podwołoczyska: pszenica 7.75 do8.50, żyto 5.25 
do 6.—, jęczm. 4.70 do 6.40, owies 435 do 5.~, groch 
6.— do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 915. 
Inisnka —. do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 42.—, 
kort biała 40.— do 60,—, koniczyna szwedzka 35 — 

o 656.— 


Jarosław : pszenica 8.45 do 9.35, żyto 590 do 
640, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4.65 do 5.60, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepsk 915 do 9:30, 
Inianka —.— do —.—, koniezyns czerwona 30.— do 
45.—, ika ia. biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 


—— do —.—. 
Czerniowce: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
konicgyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 


OW ==. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 66 kilo loco Lwów Ń— do 55.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 2450 do 


kowita na termin —,— do ——. 
sposobienie w icy więcej ożywione. Inne 
prodakta bez uwzględnienia. Per 


Telegramy targowe z d. 23. marca : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
do zł. —.—, żyto od zł — — do sł. — —, Oko- 
wita od sł. 25.50 do zł 2562 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od sł. 9.05 dozł. 9.07; rzepak od zł. —.— do sł. 

Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 36.70 m.; olej rzepako- 

—— m. 

a dać za 159 kilo 52.40 fr.; olej rze- 
akowy —.— fr.; spirytu . 
£ Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. ——; Bro- 
ma loco 6.—, Hamburg loco 6.10, na marzec 6.—, 
na sierp.-grudzień 6.50, Antwerpia na marzec 15.3 /ą. 
Newy-York 6.*/,, Filadelfia 6.7/,. 

Wiedeń dnia 22. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej 8 mianowicie: cięż- 
kich, Średniociężkich i lekkich węgierskich 3392, tu- 
dzież galicyjskich warchlaków 3125, razem 6517 sztuk. 

Płacono za ciężkie wągierskie od zł. 43. — do 
zł. 45,50, średniociężkie węgierskie od zł. 41.— do 
zł. 43-—, za lekkie od zł. 35.— do zł. 40— i za 
galicyjskie warchlaki od sł. 33 do 35, 38 i 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowios æ Sohels. 

Wiedeń dnis 98. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny: 1300 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2092 sztuk średnich bagonów, 2987 sztuk war- 
chlaków. 

Płacono za ciężkie bakony od zł. 44 do 48 zł., 
za Średnie bagony od sł. 43 do 45 zł, za warchla- 
ki od zł. 34 do 40 zł. =% 00 kilo żywej wagi bez 
podatku. A. Krsysstofowicz © Comp. 
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Ostatnie wiadomości. 


W Warszawie aresztowano w dnin 20. 
bm. oficera artylerji, Kruzensterna w hoteln Pol- 
skim przy ulicy Długiej» W ehwili gdy bawiło u 
niego dwóch z Petersburga przybyłych akademików. 

Hurko jeszcze Nie powrócił do Warszawy. 
Powrót jego ma być połączonym z nowemi zarzą- 
dzeniami w Królestwie, szczególnie z przepisami, 
dążącemi do ścieśuienia praw żydów. 

Z Kijowa donoszą nam, że pod Berdyczo- 
wem zakładają Moskale 2 pospiechem obóz na 
120.000 żołnierza. . , : 

Znany ze SW6J bezstronności gubernator 
w Piotrkowie, Zinowiew przeniesiony został do 


Tuły. 


Marynarze, urlopnicy rosyjscy, należący do 
floty czarnomorskiej otrzymali pozwolenie wy- 
dalania się na okrętach 2 banderą rosyjską byle 
się zameldowali, którym okrętem i dokąd wy- 
sd. wojskowa rosyjska złożona w celu 
zbadania skuteczności „meliuitu, wydała orzecze- 
nie, że tenże nie kwalifikuje się do armat i ka- 
rabinów i może być jedynie użytym do min i do 
torpedów, że atoli w żadnym razie nie zastąpi 


i ści dynamitu. 
ie Moskniś i w wielu innych miastach gu- 
bernialnych zbierają składki na zakładanie kla- 
sztorów Jakóbitów w Syrji, pod opieką rządu ro- 
syjskiego. Zakouulcy mają otrzymać stypeudja 
celem Š astatoenia się w monasterach w Moskwie 
i w Kijowie. 


Å. U aM 
Teligramy własno „Gazety Narol. 


Genewa d. 24. marca. Testament Kra- 
szewskiego znajduje się w sądzie drezdeńskim. 
Osnowa tegoż nieznana. 


-Brody d. 24. marca. Rada miejska uchwa- 
liła wysłać deputację na pogrzeb Kraszewskiego. 


Praga d. 24. marca. Wielką sensację wy- 
wołało tu nwięzienie dyrektora kasy tntejszego 
głównego urzędu pocztowego Henryka Hackla. 
Teuże wykazywał przy szkontrach rulony napoł- 
nione czworakami jako srebrue gułdeny. W taki 
sposób wprowadzał on w błąd komisje skontrujące 
od trzech lat. Szkoda wyrządzona wynosi 8.000 
zł. Hackla oddano sądowi karnemu, liczy on lat 
Xi i służy przy poczcie od 48 lat, 

Tryest d. 24. marca. W Karscie są pono- 
wne śuieżyce Skutkiem tego wykoleiło „się 30 
wagonów pociągu cieżarowego, przezeo cała linia 
kolejowa przez 7 godziu była nie do przybycia. 
Wszystkie pociągi wiedeńskie spóźniły sią sku- 
tkiem tego. 

Berlin d. 24. marca, Przed pałacem ce- 
sarskim powstało wczoraj po północy zbiegowisko. 
Tysiące ciekawych wcisnęło się w zamkniętą uli- 


nz" 


ce „Pod lipami“ i chciało się dostać przed pałac | 
cesarski. Policja rzuciła się z dobytemi nałaszami | 


na tłum, powstał zgiełk. krzyk. — Kilka osób 
zraniono a wiele przyaresztowauo. Zacho»auia sie 
policji było nietaktownem i oburzyło szczególnie 
obcych, którzy mimowolnie dostali się w tłum i 
atakowani zostali przez policjantów. 

Ruszczuk d. 23. marca. W cyrkularzu re- 
jencji, wystosowanym do prefektów okręgowych, 
poleca się tymże przestrzeganie ludności przed u- 
żywaniem parowców rosyjskiego towarzystwa że- 
glugi parowej po Dunaju. Okręta te kursują po- 
między Ruszczukiem, Braiłą i Lom Palanką. Ja- 
ko powód tej przestrogi podają, iż nadeszły li- 
czne zażalenia, z których wynika, że bułgarscy 
obywatele, których patrjotyzm jest znany na tych 
okrętach, w sposób najbrutaluiejszy pobici zostali. 


Rzym d. 23. marca. Ras-Alulah zażądał od 
jenerała Gene za wydanie Savciroux wydania 
pięciu naczelników z pokolenia Saorta. Gene sku- 
tkiem otrzymauego telegramu Robillanta, wyra- 
żającego mu formalną naganę za jego poprzednie 
koncesje zrobione Kas-Aluli, odmówił temu ży- 
czeuiu, 

Z Aleksandrji donoszą, że negus uwiadomi! 
tamtejszego patrjarchę kopto-abisyńskiego. że pro- 
wadzić będzie z Włochami wojnę świętą. Zarazem 
polecił negus, aby patrjarcha zawiadomił o tem 
cara rosyjskiego i dwory belgradzki i ateński. 


 Plagramy Gaan Narodowej". 
(Z biura korespondencyjnego). 


Berlin d. 24. marca. Reichsanzeiger ogłasza 
reskrypt, w którym cesarz dziękuje za udział na- 
rodu w jego urodzinach, a wskazując na wojnę o 
wolność i zmieune wypadki swego żywota i z du- 
mą poglądając na wielkie przemiany z ostatnich 
czasów, kończy Życzeniem, aby dawno upragniony 
nabytek wyszedł narodowi na pomyślność w dłu- 
giej, niezakłóconej, zbawiennej pracy poko- 
jowej. 

Berlin d. 24. marca. Na wczorajszem po- 
siedzeuiu pruskiej Izby panów toczyły się dalej 
rozprawy uad przedłożeniem  kościelnem. Przy 
artykule 5. wywodził Bismark, że rząd wcale żad- 
nych zbyt wielkich ustępstw nie poczynił, i żadne- 
go z praw zwierzchności państwa nie zaprzepaścił. 
„Nie myślałem nigdy o trwałej walce z kurją. 
Jażeli obecne wnioski trwałego pokoju nie spro- 
wadzą, to to, coby obecnie ustanowiono, można 
będzie każdej chwili cofnąć. Niemniej od stron- 
nictwa postępowego niebezpiecznemi są podkopu- 
jące tendencje niższego duchowieństwa, na których 
usunięciu zarówno papieżowi i cesarzowi zależy. 
Skoro papież i cesarz są w zgodzie, nie ma żad- | 
uego już znaczeuia opór centrum, które stanęło 
w przeciwieństwie z papieżem i łączy sie ze | 
wszystkiemi, wrogiemi Prusom i Niemcom Żywio- | 
łami. | 

Berlin d. 24. marca. Na przedwczorajszym | 
obiedzie u kanclerza, w którym wzięli udział am- | 
basadorowie i posłowie obcych mocarstw. jako też 
radcy ministerstwa spraw zagranicznych, wzniósł 
ambasador włoski toast na cześć cesarza, a kanc- 
lerz na cześć obcych monarcbów i naczelników 
państwa. Ambasader austrjacki wychylił kielich 
na zdrowie ks. Bismarka. 


Berlin d. 24. marca. Cesarz przesłał amba- 
sadorowi niemieckiemu w Wiedniu, ks. Reusa, 
order orła Czarnego. 

Paryż d. 24. marca. Pułkownik Plazauet, 
członek komisji wojskowej Izby posłów, podał się 
do dymisji, z powodu, że drugie pismo przewo- 
dniczącego komisji do Boulangera uważa jako 
zbyt grzeczne i dla komisji ubliżające. 

Ateny d. 24. marca, (Doniesienie „Ajencji 
Havasa*). Wiadomość, pochodząca ze źródeł buł- 
garskich, że Grecy przygetowują powstanie wa 
granicy Macedonii, uważają tu jako machinacje 
Bułgarów, gotujących się do napadu na Macedo- 
nię, a przedstawiających całą sprawę jako grecki 
manewr, wymierzony przeciw Turcji,  Możva 
przyjąć za rzecz pewną, że tak rząd, jakoteż i 
naród grecki życzą sobie ntrzymania status quo 
w Macedonii i że czynią w tym celu najusilniej-- 
sze starania. Nadto dodać nałeży, że Grecy 
wstrzymaliby się absolntnie od wszelkiego popar- 
cia, mającego na Celu wzniecenie powstania w 
Macedonii. 


Tunis d. 24, marca. Agitacje Żydowskie 
zakończyły się i wszystkie magazyny 3% znowu 
poodwykane. Dzieonik Tunis juszą: Żydzi postą- 
pili sobie bardzo nierozsądnie, n:e bacząc na to. 
Że w kraju, gdzie nietylko mnzułmaue, ale i 
chrześcijanie kierują się antisemickiem: przesą- 
dami, mogłaby lada iskra doprowadzić do eks- 
plozji. 

Paryż d. 24 marca. Journal des Débuts 
zaprzecza formalnie pogłoskom, jakoby Rosja 
postawiła Francji propozycje aliansowe. . 

Berlin d. 34 marca. Duia 22 b. m. przyj- 
mował cesarz także deputację rosyjskiego pułku 
imienia cara Aleksandra, która mu się przedsta- 
wiła w nowem adjustowaniu. 

Petersburg d. 24 marca. Na obiedzie ga- 
lowym, danym w Gatczynie na cześć cesarza 
Wilhelma w rocznicę urodzin jego, byli car i w. 
książęta w pruskich uniformach i nosili wstęgi 
orderów pruskich. Car wzniósł toast na cześć ce- 
sarza niemieckiego, poczem kapela wojskowa rva- 
intonowała hymn pruski, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 24, marca. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztnkę, 


à [ płacą żądaja 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 225 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . t; i = AC 


Banku hypotecznego gal. po 209 zł. w.a.. i 


—— m 


Banku kredyt, galicyjskiego Pe 200 zl, w.a, 215— 220 
IL Listy zastawne za 100 zł. Í 
Banku hypoteeznego galiwyjskiego 6°/ TE p y" 
- » he, Roj, . . 98.80 9980 
, m al. wyl. KW/ pr. 101. - 10215 
Banku krajowego 41/ b/s los. w D11 °P 9660 98. - 
Towarzystwa kred. galic. 5e|, . . . 100.— 101.— 
. kredyt. gal. ziem. 4, . . . 96— 97 
. kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371. 100— 101 — 
. kred. g. ziem 4*/, los. w41'/,1. 93— 94 — 
» kredytowego gsl. ziem. 4!/:°/o 
los. w 52 1 . + 2 2 99— 100 — 
» kred. gal. ziem 4*|, los.wó61. 92—  93.— 
III. Listy dłużno za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw m 6 pr.) 3%, 47— m0). 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 37/,) 2 lo „ . 41 — 44— 
Ogóln. roln. kredyt. z dla Gal. i Buk. 
6%% los. w 15 lat a PZ - 
IY. Obligi xa 100 zł. 
Indemnizacyjne gauvyj. 5/o m. k. « - . 104— 105.— 
Kom. banku krajowego Się w. 8. I em. . 1uU— 101- 
Pożyczka krąjowa zr. 187 Sho w. %. 103.50 105. 
Pożyczka krajowa 1883 £'/4/, = = > 94.50 
Y. Losy. 
Losy miasta Krakowa Mu 16— 
Losy miasta Stanisławowa 25. — 
i s 


nn — LE 
RA Mmaa 


6 
VI. Monety. 

i Dukat bolenderski 580 6 00 
| Dukat cesarski "a 5.93 6.05 
| Nspolenndor . . . « « « « « « « 100 10.18 
| Sółiraparjał rosyjski . EFIE 10 33 10.50 
| Bubel rosyjski erebrny > © scs + + : » LM 1.63 
Rubei rosyjski papierowy . . © 133 1.15 
100 marek nieinieckich 62.10 6295 


Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 0 6 


Wiedeń dnia 24 marca godz. 10 min. 40 przed 
połndniem, Akcje kredytowe 286,—. Anglo - sustrjackie. 
„ Unionbank 218.50, Kolej Kar. Ludw. 20325, Ko- 
lej połndniowa 6850, Renta papierowa ——, 5*|, Galic. 
hip. listy zast. prem. 101—. 4/40], Galicyjskie listy za- 
atswne Banku krajowego 9650, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 


z 1888 r. —.—, 5°j, Gal. Hip. listy zastawne 99.—, Weg. 
4*/, renta złota 102.15, Napcleondor 10.12  Rosyj. ban- 
knety —— —, Usposohienie mdłe. 


Berlin dnia 23. marca godz. 5 min. 35 popoł. 
Rosi: banknoty 18175, Akcje kredytowe 472.50, Lom- 
bardy 143.50, Galicyjskie 8140, Połycz. wsehod. 56.50. 
Anuatrj. banknoty 159 50 

Paryż 3°/, Renta 81.12 

Wiedeń dnia 24 marca, gods. 1 min. 45 pepo? 
Alpiny 22.80, Weg. akcje kr. 294.0 Anglo-Anstr. 107.—, 
Unionbank 219.—, Kolej Kar. Lud 20325, Nordbahn 234.75 
Kolej Połud. 88.50, Kolej AJfóld 182.—, Kolej p. Elż. 


24250, Kolej lw.-czern. 226.25, Węg. Nordost. 165.50, 
Wied. Commun. 125.90,  Tytoniow: —.—,  Klbetal 
158.—, Węg. cis. losy r. 123.50 Landerbank 242,—, złota 


renta węg. 4%, 101.90, Bankverein 96.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.1375 Losy węgierskie 121.— alie. indemuis. 
10450. Kredytowe —.—. Usposobienie: mdłe. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 
| też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmaje 


Nades/iane. 


0 = 1 0 
4: o d 4 20 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego, 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonnją się bezxwłecznie 
bez doliczenis prowizji 


— KZI 2B 00 a OG "LEW E 
Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVER8EL pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku, 
po we manie W aptekagif inp a EOACIE i Tir- 

ago; w Krakowie: w aptekac raucz 8 
Redyka i Wiszniewskiego. P EP l ję 


Wszech nank lekarskich 


Dr. „AL. CONE D 


R odbyciu specjalnych studjów dentystyczuych w sa- 
ładach nniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr. łą dt, od godziny 
0 ej 


| Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnia, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwoww- 
lającym (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku eto. ebe. 


|(Kwizdy płyn restytucyjny.) Niedawno poda- 
(liśmy pismo p. Em. Poiachy w Smyrnie, 
w którem znaleźliśmy chwalebne uznanie wyber- 
nych przedmiotów i skuteczności Kwizdy płynu 
uzdrawiającego dla koni i nadmieniliśmy także, 
że teu preparat utorował sobie wzięcie na Wscho- 
dzie. Jak szybko w tym kraju się rozpowszechnił 
wypływa z tego, że dziś mamy przed sobą kilka 
listów ze Smyrny, z których podajemy następu- 
Jącą treść. Opiewa ona: Od kilku lat używanym 
bywa c. k. uprz. płyn uzdrawiający p. Franciszka 
Jana Kwizdy, c. k. austr. i król. rum. dostawcy 
nadwornego i aptekarza obwodowego w Kormeu- 
burgu, który sprowadza p. R. Filipucci w Smyr- 
nie, w posiadłościach mego ojca koniom z nad- 
zwyczajnym skutkiem zadawawmy. Malcagik pol 
Simyrną 15. kwietnia 1856. A. D. van Lermep. 


Dr. Zygmunt Lindner 
ckulista 
mieszka o ecnie Plac Marjacki 1.6. I. piętro. 


_. Ordynuja od godziny 10. do 1. rano i od 4. 
ido 6. votolndnin, 


'KPPONIEGU =A 
0 1 = < 


fn a Wa ý pi z 


kt 


najobńcie! 
nikallczaa weda minerzina 


SZCZAWIOWA 


napój eszeżwiający stołowy, 
skwteczay bardzo ma kaszsei w Ooberckach nzyl 
katarzok żołądka i pęcharzm. 


| Henryk Mattoni, Karlshad i Wieden. | 


t 


Zwracamy uwagę na ogloszenie Wielkie 
Magazyny du Printemps w Paryżu. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Faździernika 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . . 
Do Podwołoczysk 

m u Podzameza) 
Do Czerniowiae . 


Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór i © godz. 11 min. 
7 przed południem poviąg osobowy, a o godz. 7 min. 
7 rano pociąg mięszany. 
Do Lwowa grzychodzą : 
Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 
» ie Podzamoze) 
Z Czerniowiec 
Ze Btryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 
po południu pociąg osobowy, 8 0 godzinie 
w nocy pociąg mięszany. 
| * Qwiszdką oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [R] są godziny nocne 
.j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


4 
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SKŁAD c. 


ED. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8 


GAZETA NARODOWA z Piątku 25. Marta 1887. 


k. uprz. FABRYKI 


poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego : 


Najlepszej jakości czysto lniane 


Płótna sztuka 23 metry długości zł 10:35, 11, 

Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 

Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14:30, 15 40, 17:05, 18:15, 1925, do 45:10. 

Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od zk 20:90, 23- 10, 25: 30, 26:95, 
28 do złr. 146*20. 

Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 1:05, 8-15. 8-10 do 9:35. 


11:55, 11:95, 
1395, 14:50, 15:20, 1585, 


-aa Cennik fabryczny na żądanie franco. si 


12:45, 13, 1345 do 88. 
16:50. 17:60 do 52:80. 


Dr. Berger 
specjalnie dia chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
1892 


zywa się panią Rozalię Raczkow- 
ską z domu Sroczyńską, ażeby we 
własuym interesie , 
miejsce pobytu, 
listowuie oznajmić zechciała. 
2017 Karol Kłapiński. 
Poczta Kaczyka, Bukowina. 


Dnia 3. kwietnia 1887 o godz. 
Gtej wieczorem odbędzie się w Lu- 
baczowie ogólna nadzwyczajna walne 
Zgromadzenie Tow. zaliezkowego 
w Lubaczowie. 

Na porządku dziennym : 
Wynagrodzenie członków Dyrekcji. 
Z Rudy nadzorczej. 

Lubaczowa d. 22. marca 1=87. 
Jan Swistowicz, J. Mudreckż. 

sekretarz. prezos. 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


J. kEPolińskiego jest zawsze w dowolnej ilości i dobrym 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 3 : a s . : 
1862 poleca 19— w państwie Tłumacz N iN K | 
ofiejalistów, kare, 1 wszelką do nabycia. _ 1985 5—6 il (l | | DABI0NA iNi 
służbę. 


Fabryka wyrobów żelaznych 


Ordynacja dyskretna. er 2 


swoje obecne Łubin żółty, 


u pedpisanego 


2—2 


Młyn wodno-parowy 


w Nowem Mieście | 
3-ej stacji kolei Łupkowskiej za | 
Przemyślem jest natychmiast 
lo wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. 


Bliższyob szezegółów udziela Dr. Tar- 
nawski, adwokat krajowy w Przemyślu. 


niasienie 
świeże 

pewne — 1 korzee czyli 100 kilo i wo- 
rek po 6 zł. w. a; poleca 1947 3-6 


J. Hulsiewicz, Skład nasion 
w Bochni. 


Korzystna dzierżawa. 


Szczegółów udziela 


Zarząd dóbr w Malawie 


poczta Rzeszów. 


Białe i czerwone, 


Nasienie buraków 


pastewnych Oberndorfskich 
w cenie 


po 40 ot. za 1 kilo 


we Lwowie, 


Nasiona 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 


król. węg. Ministerstwa handlni 


stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


według szczególnych cenników które roz- 
seła na żądanie i poleca handel 


1703 7— z] 
wyłączny zastępca dla Galicji. 


pewnej kiełkowatości przesyła ze zsliczką 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


FP « „ Sosna 1 zł. 30 ct. 
T. RREDTA w Ottynii | 25 Świerk . = abi, 
dostarcza jarzyn, kwiatów, traw pastewnych|£ RT DĄ AE 
maszyn do rznięcia i rąbania i gospodarskich: EF Oy E Taypi 1 
drzewa opałowego 100 kl. 1 ki Krategus — w, 
według najsowszego systemu o wiel- uk francuska F > zł a ct, Bosy i ISIA — zł. 60 ct 
p HPE i oniezyn a 4555.45 z g Epe 
1950 kiej wydatności. 54 Bonic an BAM... i + 90, |.B ALe » ra u 80 7 
Reigras angielski lub włoski 26 „ 44 „|u P + A W 01 [DY 
e z Mięszanki traw . 30, 36, 40 „ 40 „ Šo Modrzew 1 letu.. 1, —, 
Tra wa miodowa Groch Vietoria a: 10.42 155 CE Akacja 1 , amr Z 5 
Fasola polna biała . . . 8, l5am|a" Dębina 1 , Gba miia 
(Holcus lanatus) Baopak letni Jub zimowy - 15, -a Ëg Olyn 3 41, 
własnej prodeckji świeżą i pewną sprze- p STcnew Di z UF dań n " rzoza 3 y Day © a 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów Erepak U y Ee t f n 5 4 
po * zł. ża peł M: z workiem i wol- Olzy Ge WM Dow KE 4©60000060060060960000006601 
ną odsyłką do kolei. Przy wzieciu naraz „ — „160 „ 
dziesięciu r jedynasty z pi a DARE kani 28 " sm n Skład kawy 
ezpłatnie. Proszę wprost adresować, gdy: n n 
Ę z żółta lub 
Zarząd nie utrzymuje składów. iw” | aj i" „240, Artura Kościekiego 
Poleca pod godłem 
. bv 
MORSZYN ( A. J. Ikicuł y 
99 Bi główny skład nasion w Kołomyi 
Zakład zdrojowy solankowo- Cenniki na ipda tAo Srta i i tara” "4 
borowinowy 


i zakład hydropatyczny 


przyjmuje chorych na leczenie hydro- 
patyczne od-20. marca 1887 
(i Poczta w miejsen. 3—12 


Dr. Aleksander Medwey. 


y 


Dla kościołów i cerkwi 


z własnej fabryki 


ŚWIECE kośc'elne| 


woskowe i swearynuwe. 


PASCHAL? 
białe i malowane po 2, 2!/,, 3, 4i 5 kilo 
Jako też 


Kwiaty do świec 
para od ct. 25 do zł. 1-80. 


BUKIETY wazonowe 


na ołtarz 
para od zł. 3 do złr. 7. 
poleca najcaniej HANDEL 


Fr. SCHUBUTHA | SYNA 


we Lwowie. 


4“ 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Chorążezyzna 1. 22. 


0000044600004%00000000000000000006 
s 
* 


Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 


Ssiewzilzi. 
do jednostajnego zasiewu , dostarczają 
w największym wyborze najrzetelniejszego 

wykonania i po nader tanich cenach 
od 150 zł. i wyłej 


UMRATH iSPÓŁKA 
fabryka maszyn rolniczych 
w Prag- Dubna. 
Ilustrowane katalogi gratis i franko. 


na prowincji: 


kawy, które inni pod 


nazwą 
go godła ogłaszają. 


ulicą Grodecka l. 61 pod własną firmą. 


Dla artystów malarzy! 


Farby olejne i akwarelowe w tubach, mu- 


WE LWOWIE 


poleca dobrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od producontów z 


1 kilo złr. 1.70 i zł, 1'0, 


M kilo złr. 8.70 i 9:15 franko, 
ie mam wcale tych gatunków 


1784 6—? 
0.000000000000000000000 


torami lata eea esa. JADĘ (IA WłdściEIElI 


Podpisany ma 
zaszczyt podać do 
powszechnej wiado- 
mości, że bardzo do» 

niosłe wynalazki, 


moje- 


szlaeh, laseczkach i guxikach. 
Płótno malarskie we wszystkich szeroko- 
ściach i gatunkach 


| Sztalugi uk śne i prostopadłe. 


stołowe. 


„|Palety z drzewa orzechowego i gruszko- 


wego. 
Palety porcelanowe i blaszane. 
Muszle do rozcierania farb. 
Szpachtle stalowe. 
Koneweczki blaszane. 
Laski do opierania się. 
Kasetki kompletne z farbami, 
Penzle okrązte i płaskie. 
Środki do retuszowania, oleje i werniksy. 
Kasetki kompletne do robót piłeczkowych. 


Aloj zy Hübner 


Lwów, 
nl. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
0 z 90-dniowym wypowiedzeniem 


które w wielu kra- 
jach są zavrowa- 
dzone z największą 
korzyścią, podejmu- 
je się zaprowadzić 
we Lwowie i na pro- 
wincji. Mianowicie 
studnie wiercone 
cembrowane żelazne 


hermetycznie za- 
mknięte, że mada i 
woda zaskórna nie 
wchodzi; studnie 
w gorzelnłach dostarozające wody według 
potrzeby do maszyn parowych; dalej u- 
stawia pompy w studniaeh cembrowanych 
i w piwnicach po najtańszych cenach. 
Urządza wodociągi domowe, klozety, 38- 
mykujące hermetycznie wyziewy i prze- 
ciągi kanałowe. — Wszelkie roboty atu- 
inicze dlè Lwowa i prowincji wykonuje 
ku zadowoleniu. Z poważaniem 


S. Tremski, Lwów 
uliecs Słoneczna 1 21. 
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Dyrekcja. 


AJGQOGGOGGGOGOGGGGEL 
Zaproszenie do prenumeraty | 


Ż dniem 1. kwietnia b. 


NADZIEJĘ, 


r. rozpoczyna się całoroczna prenumerata na 


hie daia z wykazem bieżących ciągnień los itp. 


i wynosi we Lwowie rocznie z dostawą do domu f złr. 20 ct., na prowinoji 


z przesyłką pocztową | ztr. 30 ct. 


„Nadzłaja* podaje zaraz po każdem ciągnieniu treściwie i w odpowie- 
dni sposób tabelarycznie zestawiona „autentyczne listy ciągnień wszystkich 
losów, listów zastawnych, obligacji itd. i dołącza nadto przy każdym ciągnieniu: 


Wykaz wszystkich poprzednio wyciągniętych a nie- 


podniesionych jeszcze wygranych. 


Oprócz powyższych wykazów wszystkich losowań podaje „NADZIEJA* 


w każdym numerze: 


Sprawozdania giełdowe i zbożowe, i najważniejsze doniesienia z dzie- 
. dziny ekonomicznej. 


Administracja „NADZIEI“ 
August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


2014 2-2 


J. & S. KESSLER 


w Bernie, (Morawa.) 
Ulica Ferdynanda l 22. GN. 


Rozsyłają za pobraniem pooztowom *) 
10 metr. kaszmiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokości 
ksszmiru w kolorach balowych, podwójnej szerokości 


atłasu wełnianego w kolorach modnych i balowych, podwój- 
nej szerokości 


lodenu zimow: go na damskie ubiory 100 cm. szer mod, kol. | f 
materji ciężkiej z podwójnej nici 1. gatunek 2-50, II. 
kałmuku, wzory najnowsze 
barchanu na suknie w n»jnowsze wzery 
materje w kratk: n sziafroki 

E modnej na mę'kie suknie zimowe 

5 na męski garnitur zimowy 

płaszcz od deszesu 


1 resztka dywanu 10; 12 metrów 
1 firanki z juty, deseń turecki, kompletne 

1 garnitur z juty, I obrus i 2 kapy 

1 garnitur rypsowy, l obrus i 2 kapy 

1 kołdra stebnowana ciężka 

1 prześcieradło 2 metry długie 

1 siennik 2 metry długi. 1. gatunek 1.60, II. 

1 derka na konie z kolor. obwódką 190 cm. długa, 150 szeroka 
1 derka dla fiakrów 190 cia. dług:, 120 szezoka, w pasy 


LL 


GPIIPETSTRIECIEJEANREKE 


i 


50 
3 szt. obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych | | 


10], wielkich i t. p. 
6 serwetek lnianych 4/, 


6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80. IL 


EJ 


WNEJEJEMIE 


LSISIBISI I! 


| 


[S] 
© 


1 sztnka płótna domowego 29 łokci wied. I. gat. 5 sł LI. 

1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich 

1 sztuka weby King 30 łok. wied. */, 7 zł, — 4/, 

7 sztuka kanafasu 30 łokci wied. niebieskiego 4,80, czerwonego 


1 sztuka 1 sztuka damastrgradl 30 łokoi 3U łokoi wied. I. gat. 750, IL. 


| 


>OEEE 


1 sztuka oxfordu 30 łokci wiedeńskich, wyrób czeski 


1 sztnka barchanu nrorawskiego: | kruastae 5 zł.) 


3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane 


6 koszul damskich z dobrego perkału z z.bkami 
II. gatunek 2.75, l-szy 


3 gorsety noone bardzo Ozuobne, Í. gatunek 4 sł., 11, 

3 spodnice pilśniowe suto wyszywane, czerwone, popielate, drap. 
6 fsrtuszków z oxferdu, z surowego lnu i szyfonu 

6 par pończoch damskich na zimę, w wszelkich kolorach 

1 kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey- lailla) 


1 spodnica trykotowa z bordurą, w wszelkich kolorach 


1 koszula męska kiatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, IL. 


6 kołnierzyków stojących lub wykładanych 
3 pary mankietów poczwórnych 


3 koszule oxfordzkie dla robotników, 1. gat. 2.--, II. 
3 par kolesonów s barchanu lnb kroise l. gat. 250, II. 
6 par skarpetek zimowych w wszelkich kolorach 

1 pled podróżny 3% metra długi, | m. 60 em. szeroki 


3 modne atłasowe krawaty. wąskie lub szerokie, 
I. gatunek 75 ct. — 1. 1 


czerwoRY ya 
hiy 


| 


parm ‘e e LLL 


Ordery kotyljonows_(Cotilion-Orden) 20 sztnk piękny sortyment 1 
DE m A 


*) Przewielebnemu Dnchowieństwu, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne życzenie także baz po- 


brania pocztowego. 


ol a lalalalalolal-l miro 
- ESEJ 


1799 17—20 


walda, 


we Lwowie u J. Beisera, K. Krzyżancwekiego , 
Rapp: porta; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czernioweach u F. Lau- 
genhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka ; 
wiu n J. Rohma; 
K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog.; w Podgórzu u J. *ka- 
kalskiego; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Maszewskiogo; 
A. Karpińskiego ; 
w Stanisławowie u A. Amirowicza. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5”, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą =: użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, 'kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia s prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliozenia prowizji. 1761 8—: 


=: Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 
R. Strassnrickiego 


PIWO SŁÓDOWE ZDROWIA 


Radcę Dworu Prof. Th. Bilirotha, Prot. 


Główne biuro i piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. 


dalej u pp. aptekarzy: 
J. Wewiórskiego , Ruckera , 


w Kołomyi u E. Stenzla; w Krakowie u 


w Samborze u J. Aleksiewicza ; 
A. Beil i J. Macura ; 


JAN SEIE OT E i 


poleca : 
niezawodne i wypróbowane środki do 


wytępienia owadów domowych 
rmaianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w stkniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 

są do nabycia w sklepach własnych: 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, w hotelu Kuro- 
pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej. 


W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


Grylon 
wytruwa szwaby,  karakony. 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy , prusaki itp. 


Flakon 30 et. 
MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 
pienia plnskw. 


Flakon 50 et. 


Proszek perski (dalmatycki) 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


analizowane przez Wnych Drów Karola J. Krzyżauowskiego, asystenta Wgo Dra 
Czyrniańskiego. Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratsehmera Prof. c'e- 
mii zastos, i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów : Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, Radee Dworu Prof. Brauna yv. Ferħ- 
E. Alberta, Radcę Rządowego 
Schnitzlera, Prof. Hefmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho- 


rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, „SME Prospektią darmo. "SĘ 


Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, Królestwa i ci, 
i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag. farm. w Krakowie. 


Em gros dla Lwowa i okolicy w aptece A, SKLEPIŃSKIEGO 


i A. 


w darorla 
Trauczyński Zo, 


w Rzeszowie n 
w Sanoku u J. Zarewi”?a; 
w Stryju u L. Gint- 


w Suczawie u E. Liszki; w Tarnopolu u L Fleischmana i J. Jamróg.wi- 
cza; w Tarnowie u Wł. Chodackiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, H. Witina- 
jora drog. i W. Miildnera kup. 1810 25--? 


plae Kapitulny 
Nr. 2. 
polecają 
po cenach 
najumiarkowańszych 
Gotową pościel 
== własnego wyrobu =s 
wszelkiego rodzaju KOŁDRY 
MATERACE włosienne i z morskiej rośliny. 
Poduszki, Sitenniki, 1817 8 —? 
gotowe prześcieradła , poszewki. 
Pościel systemu dr. Jaegera, 


oraz w świeżym asortymencie 


Płótna i stołową bieliznę, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, 
Bieliznę rnęzką , schirtingi, 
Bieliznę systemu dr. Jaegera. 
DYWANY angielskie, chodniki, kapy, 
Kocyki na łóżlra 


Owczą WEŁNĘ do nodszycia paltotów płaszezów i kołder. 
Joozixzza zoRzazna©. 


Tebe King, 


oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie trwałą jak płó- 
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 
tak zwanej „Drathgarn*. 
Sztuka 20 met. 78 cent. szer na grubszą bieliznę zł. 4.— 
„ na cienką bielizuę, po- 
ssawki i prześcieradła ; zł 8'50 
Sztuka 15 met. 175 omt. szer. na 6 prześcieradeł zł. 11:80 
ub, NSSĘ „w na6 „ cienk. „ 13.— 
SB 200 > » na 6 prześcieradeł „ 1280 


Cenniki i próbki franca 


1887. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 25. Marca 


1 


BEZEWI UM S T 
znajdują sie 


w Magazynie Schayerów 


uu e E..wwpeww ię. 


Cenniki ma żądanie gratis i franko 


1179 


La wiosnę 


nowości na suknie i kostjumy 


Wszystkie dzienniki 


2016 świata 3—10 


Najlepszy środek prze- 
czyszczający powietrze w po- 
kojach chorych i dzieci, ni- 
czem niezastąpiony Środek 
inhalacyjny na choroby prze- 
wodu oddechowego i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro- 
dek prezerwatywny jako wo- 
da do ust nacierpienia szyji 
i gardła. Bittnera spirytus 
ze szpilek sosnowych jest je- 
dynie do nabycia u 


JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, Niższ. Austrja 


i w niżej podanych składach. 
Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 6 flaszek 4 zł. patentowanego 
aparatu do rozpylania 1 zł. 80 et. 
M6” Tylko prawdziwy ze znakiem ochronnym. Patentowany rozpylacz opa- 
trzony jest firmą : Reichenau w Niż. Austrji. 


, Składy we Lwowie w apt P. Mikolascha, J. Nahlika, Z. Ruckera, w Kra- 
owie C. Wiszniewskiego, W. Redyka. 3010 II. 8—10 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


założony w r. 1881 


KAZIMIERZA PIĄTKO”'SKIE60 


ulica Krzyżowa |1. I6 (Bajki) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności, po najniższych cenach : 


KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko w Paryżu. 


można nbovnować po cenie oryginalnej 


w Biurze dzienników 
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 21. 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżaczek bez utru- 
Do domu dostawia się punktualnie i darmo. 


dzenia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap- 
sułek z kubebą w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


~  Migrenę, nerwowe bóle Drzewka 
e 
głowy i twarzy 
usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne flaszki 


(z marka ochronuą) 
pn 75 et. 1 1 złr. 50 ct. 


We Lwowie w aptece Z. Ruekera, 
w Krakowie w ap. S. Radlera, S. Stock- 
mara i K. Wiszniewskiego. 1736 


owocowe 2 do 6-letnie: Jabłonie, Grusze, Renkloty, Czerechy, Wisznie, 
Morele, Brzoskwinie, Agresty, Porzeczki, Maliny, Truskawki , Poziomki mie- 
sięczne etc.; Drzewa szpalerowe: Kasztany. Lipy, Jasiony itp. Drzewka 
i krzewy ozdobowe liściaste i szpilkowe. Sadzonki szparagów 1—3 le- 
tnie: zwykłe Conover Colossal i Argenteuil. Róże wysoko i niskopienne, 
w korzeniu szczepione i z sadzonek, tudzież wszelkie przedmioty w zakres 
ogrodnictwa wchodzące. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Slepińskikego. 


Dla Galicji skład główny 
sławnego środka 
Dra Oidimanna w Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa- 
tywy z kilkunastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno- 


2008 3—4 


= M PRZYBYLSKI 


Podróżujących za prow.zją MI call y ceno- 


zawodu ;ą solucje znajduje sie Ks à Ą 
rolet drewnianych <lsżaluzji dyetetyczne | preparaty - God t k sd h FAR hë Fabrykant fortepianów i organmistrz | 
rdajace W RE) A. ye | antekarza AA prawnie zabcz pieczone przed d w ap „P h AM, k oraz zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów , 
abrykan potne rk in jw Ferd. Schmied'a 8 naśladowaniem wyrażonym Piotra Mikolasc a we Y ow x ulica Kościuszki 1. 20 we Lwowie 
w Cieplicach czeskich. E = Å tu znaczkiem ochronnym. Cena środka w ilości na długi czas wystarczającej 1 zł. 30 et. wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w pier“ | 


wszych zakładach za granicą, osiadł we Lwowie na łaskawe 

wezwanie Wgo Pana Karola Mikulego, dyrektora tutejszego kon- 

serwaterjum, i uskutecznia wszelkie rekonstrukcje , repe- 

racje i strojenie crzanów, fortepianów i harmonium 
tak w miejscu jak również na prowincji. 


Te preparaty medyczn»-dyetetyczne zawieriją w sobie najważniejsze 
Żywioły lecznicze czasów najnowszych, połączone z wyskokiem słodowym i 
są wyrabiane pod kontrolą lekarska. — Są one wypróbowane przez lekarzy 
i gorąco polecane przez medyczną prasę wiedeńską, 

Wyskok słodowy z tranem wątrobianym (5U0/,), na kaszel, skrofulozy (cho- 
robę aug'el ), cierpienia nerwowe, w wielkich butelkach po 1 złr. w. a. 
w małych butelkach po 65 et. 

Wyskok słodowy: Pepsin-Panereatin z tranem wątrobi»nym, przy lichem tr'- 
wieniu i osłabieniu, w wielkich butelkach po 1 złr. w. a. — w ma- 
łych butelkach po 65 ct. 

Wyskok słodowy-Pepsin-Pancreatin, na nieregularne trawienie, w wielkich 
butelkach po 1 złr. w. a. w małych butelkach po 65 ent. 

Wyskok słodowy-Pepsin z żelazem, przy nieregularnem trawieniu i osłabie- 
niu (0.359/, metal. żelaza), w wielkich butelkach po 1 złr w. a. 
w małych butelkach p» 66 et. . gw 

Wyskok słodowy z chininą 1 żels:zem przy cierpieniach gastrycznych, za- 
wrotach głowy, brawu apetytu i rekonwalescencji w wielkich butel- 
kach po 1 złr. w. a., w małych butelkach po 65 ot. 

Wyskok m! z chininą, 19/, (bez goryczy) przy febrze przestępnej, cier- 
pieniach gastrycznych, tuberkulozach itd. w wielkich butelkach po 
i ztr. 10 ct. w. a.. w małych butelkach po 70 ct. 

Wyskok słodowy suchy, przy rozdrużnioniu organów oddechowych. Cena 
butelki 1 złr. 30 ct. w. a, 1740 g 1-? 

Wyskok słodowy płynny (z dyastnzą). Cena butelki 60 ct w. a. 

Wyskok słodowy, najczystsy Środek pożywny dla dzieci. Cena butelki 1 złr. 
30 ct. wal austr. 

Wyskok z warzyw (13,4%0/, Proteiny,) znakomity środek pokarmowy dla 
dzieci i rekonwalescentów. Cena butełki i złr. 35 et. w. a. 

Główna ekspedycja w apiece Ferd. Schmled'a w Cieplicach czeskich. 

Skład we Lwowie w aptece ” Ruckera, w Brzeżanach w apt. Adolfa 
Dursta „pod Aniołem*, w Drohobyczu w apt. Aichmiillera „pod Opatrznością* 
w Krakowie w apt. E. Stockmara „pod złotym Słoniem.* 


| PLASTER THAPSIA $ 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
|krónzy SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wstrzykaweczki po 75 et. 
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 


Lekarzom ustępstwo. 
1904 12—? 


Wyprobowany i upoważniony do 
H wprowadzania Da terytoryum Cesar- 
jj stwa przez Departament Medyczny w 
| Petersburgu. 


UZNANIE. Najmocniej polecam wszystki fortepianistom, 
którym na doskonale wystrojonym fortepianie zależy, pana Ma- 
cieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życzeniom naj- 
zupeł.iej odpowie lecz wszelkie możliwe reperacje jako uczeny 
fabrykant fortepianów najsumienniej wykona. 


1951 3—? Karol Mikult, w. r 


qfoupsao1d su sAQouB[dO3103 
sruwmoypsziodn jisquef011s òps efnmfepoq 


fortepianów na prowinoji. 


Najlepszą 
BIEUŁKA va PAPIEROSY 
jest prawdziwa bibułka 


LE HOUBLON 


wyrobu francuskiego 
firmy Cawley % Henry w Paryżu 
Przed naśladowaniem ostrzega się! 


ij Piaster ten leczy Katary, Kaszie, 

| zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, § 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
| pacierzowego, ete., cte. 

| Jestro znakomity środek z powodu 
| pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
j naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
 sywanych zwyczajnie z calą słusznoś- 
|| cią lekarstwom mającym między sobą 
|podobieństwo, wymagać należy na 
| Bayn plastrze aby się znajdowaly 

| podpisy. f 


COs hedal 
=" 


Podejmuje się strojonia i uporządkowania 


Fabryka wózków dla dzieci 
L. BAUMANN 


w Wiedniu, VII, Seidengasse 3. 
Wózki dla dzieci, welocypedy ała dzieci od 
5złr. wzwyż Wozki dla chorych dzieci i doro- 
słych w najlepszym gatunku Wszelkie części 
składowe dla wyrabiających wózki dl» dzieci. 
Illustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


1591 —12 


TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
i dr. E, LIPPMANN prefesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjencji i bez wszelkich pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu. 


< 
bt lim 


Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów 


1 konowałów. 1490 12—9 

Weterynarza Dr. Heima proszek pożywny dla bydła, koni (i bydła ro- 

gatego), najpewniejszy środek Nade na gruczoły, krtań, brak 

chęci do jadła , kolki i robaki, przeciw wszelkim chorobom żołądka i 
gardła itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., małego 40 ct. 


Piyn restytucyjny 
(wyskok kojący bole), wielokrotnie wypróbowany Śro- 
dek do wcierania na kolki, bole w stawach, ochwat, 
sztywności członków itp. itp. Cena wielkiej flaszki 
1 zł. 25 ct. Przy większym odbiorze znaczny rabat. 

Do nabycia za pobraniem pocztowem w aptece 

„Zur góttl. Vorsehung*. 


Leo Semis w Hiitteldorf pod Wiedniem. 


Główny skład dla Galicji w apt. Jakóba Beisera, ulica Karola-Ludwika 
we Lwowie. 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, | 
Wiszniewskiego i Trauczyńskiego; we 
LWOWIE w apt. pp. Mikolcscha, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego, Rukera, 
Beisera itd. i we wszystkich aptekach. 


17, ra irage, e PARIS 


Towarzystwa 


iebig 
WYCIĄG MIESNY 


1O złotych medali i dyplomów honorowych. 


jeżiel etykieta każdego słoika 2 


Tylko prawdziwa yo, r, ies 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier: 
KAROL BERCK, c.k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu, 
1. Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych większych handlach towarów 
kolonialnych, łakoci i towarów aptekarskich , tudzież w aptekach. 
MET RUPEE EŁK we run "s m 


i = 
Hy AW, 


6 ztr. 


Nasion 


w najlepszych jakościach do siewu wiosennego a to: konicz czer- 

wony wolny od kanianki, przez stację doświadczalną zbadany, 

konicz szwedzki, lucerue oryginalną francuską, rajgras angielski, 

buraki obendorfskie, oryginalny koński ząb amerykański, groch. 

wykę, hreczkę sybirską jako najtańsze nasienie na zieloną paszę, 
poleca po najprzystępniejszych cenach 


Bank rolniczy we Lwowie 


zastępują sienniki słomiane i druciane 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk- 48 
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. 


BĘ" Pizy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. -P 
Główny skład we Wiedniu, I. Neuer Markt nr. 7. siwą 
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Do wszystkich czytelników tego szanownego dziennika. 


Z powodu zupełnego zwinięcia moich filii na prowincjach. jakoteż 
z p-wodu objęcia pewnego interesu fubrycznego, sprzedaję wszystkie moje 
artykuły o czwartą część niżej w;rtości, mianowicie: 
mag Wszystko po 97 ct. R 

37 ct. 97 ct. 
Ubranie trykotowe | Kaftanik zimowy 
z miękiego filcu, we; dla chłopców lub | dla mężczyzn i pań. 
wszgsti. kolorach. | duifgeząy, składać 97 et 
- aai jące wę ie aPodni| 6 ścierek do ma- 


do pozłacania, posrebrzania i poprawienia rum ob azowych 
i zwiereciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła, 
porcelany, skóry, papieru iinnych. Użycie bardzo prjedyń- 
cze. Cena flaszki z pendzlem 1 zł., 6 A 5 zł, 12f. 9 zł. 

Za pobraniem lub nadesłaniem gotówki u L. Feith juw. 
w Bernie (Morawa) 


RRRRRKRRKNNKRRKRNRKKNNRKKRNKA 
Franciszek "T'itl 5 


skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


NZD SSE NI RZY WE NASENNE KA SYS RO BGN E 
MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudsłka wydrukowany ć 


RA | 
jesc orzeł i A. Molla firma pomnożona | 


x MERA 
7 7 5 d 
-5 
4 
p 4 


9, 


PME 2400 


Srebro 


97 ct. 


| 97 et. 
kapelusz męski 


| Kasetka z 10 ang 
prawdz. kolorowe- 
mi chusteczkam. 
do nosa w różnych 


Niezawodna snutecznoŚć lecgnicza tych prosz 
ków przeciw najuporczywszym cier; ieniom żoląd- 
ka. spodnich części eila, przeciw kurczom Ło- 
ładka, zadegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 


r. zz? 4; 
"Prz rA 


x 
r 
3 
2 
x 
£ 
X 
3 


S y i kamizelki, l kolorach poleca swój najlepiej asortowany skład 
„ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, Koszula damska g——— 0 |ezynia. popielatych|_ ać: 
humeroldont i najrozmaitszym ni kobiecym, 4 || z hftami, najlep- 90 ct. w paski. 97 et. na nadchodzący sezom wiosenny i letni. 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz ` szego szyfonu. zm pory 97 ct "| Garnitur, sea = zmałokomy r. 18423. == 2000 4—10 
ięssgo rozpowszechnienie. at 97 et. - , r „ [cy się z damskiego > 0 4 
r Falszywe wyroby będą Monice asia E 8„par skarpie Berii | kite ZE TERA ED, pany xx RKNKNKKKKKKKKARKNNNKKAKE 
tę Bek c $ b 2 jednokolorowyc Bonin mł | oł MER czyków, pler- 
Cona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. A. J lub $ paski. YT et. j 97 ct. ścionka bronzowe- A w W w w w w Ww w w ww w w 
= — TEŃMGH € serwetek białych | 3 szt. cbusteczek |go ze szmaragdami, 


j 


lub uolorowych 
wzoru adaniaszk. 


m += Th 


8 ncuska isól Molla 


do nosa z jedwa- 


pary guzików do 
biu lyońskiego w 


bry obrus - 
ŁA mankietów z pat. 


biały, adamaszko- 


N.EPRZEMAKALNE 


p 


į 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, 


: v IOLE it j 0 p j- 
Uprasza sie P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj 


mować, która opatrzone są marką ochronną i pódpisejn. 


/ 
£ 
fA 
; 
£ 
Ż 
N 
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as. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt.; 
PR. 1. Schn rch. C. Alth apt; w Czortkowie: 
ch: rynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: 
C. Piepes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz 
Mich. Krokowski spt., w N 


Składy we Lwowie: J. Beiuer apt, 7ygm. Rucker a 
w Brodach; M, Kulak. i A Reder apt.; w Czerniowcach 
Noss apt; w Górahomora: A. Botezat apt, w Hus!8 


Ldg- 8 i , s 
J. Rohm i L. Wisłocki ajt, w Kamionce Strumiłow Jy;.inicy: 


F 


ERN 223 TON RED 0 6 ZANE 


s 


t w Krakowie: W, Redyk apt., K. Wiszniewski apt., 4 ; i o wy 3 
S Shena: W Filipek R. Jakubowski agt, o Nonam Danet, Braa ART, mack: E paea gł: À 
G. Məraweiz. w Przemyślu: F, Nahlik, A. Mańkowski EDC w Samborze: J, Aleksjewicz apt., C Ma cy 


Karpiński 


w RBzessowie: J. Schaitter © Comp. j J, A. w Sokalu: E. Wysoczański apt.; 


t; w Serecie: J. Dumpniak, W, Linde apt. ] ; i : 
e a Stanisławowie: Alb. Amisowicź apt. À. Beill AW ay S to Ja Jne w: 
w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L- 4 u A w nowie: 
Wierzyski; W Wadowicach: K. Fiderkiowicz: W ZDArAŻU: J. PUssermann; w Złoc 


aptokarz. pies 


w Solka: Jędrzej 

Ph. Fiillenhaun apt., 

W. Mfidner & Comp., 

zowie: F. Pettesch 
2883 9—? 


Aa SR 


AAN 


S7 


ARRAN 


f 


KENAN 


Branzoleta, wysa- 
dzaua bogato ka- 
_ mieniami. 

97 et. 

12 łyżeczek do kawy, 
Z prawdziwego lon- 
dyńskiego srebra 
„Britni“. 

97 et. 

3 pary pończoch 
dl 


jakości. 


i 


srebra britania. 
97 et s 
3 noże stołowe 
z londyńskiego 
srebra br'tania. 


w ct. 


| Spodnica w paski. 


47 ct 
Para eleganekich 


a pań, dobrej | bucików +ukien- 


nych do pokoju. 


I 
| 


i 


Tylko 1 zł. 10 ct. ozdobnie wyrabiany ścienny 

zregulowanym, z wagaiu! na łañcuszkach i pi 
Wysyłkę uskuteczniamy za pobraniem; 

wymienione, lub pieniądze zwrócone. 


J H. Rabinowicz ” 


94 et. 
Spodnie zimowe 
(syst Juegera) dla | 
mężczyzn 


97 TS í 
6 ręczników wzoru 
Carro, obrąbiane. 


2 E i m S PEE 
A wy lub korony, ymi akd si kolorach. zamkiem. materje 7 loden l suknie 7 loden 
a ży || Spodnie męskie, | z juty w deseniach. Płikścienck » bry- | Jeg zaka z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 
i FTT 5 Tkiezo rodzaju rwania członków i parn- f ochrona przed zi- 97 et. lantami imitow szego R RK SRS brunatnym, popielatym lub czarnym. 1998 3—? 
lit PR Banie do o taj okta oa kaja wada wypadkach zapalenia i na wrzody. Š- |]  mnom. wielkie. Cygarniczka mg; = kamieniami a Lekki płaszcz na słotę z kapuzą 7 złr 
iłu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie € , gj l o „wolnjeDiU. PIS 97 ct. z prawdziwej | Św da 5, » do polowania lub podróży s k 10 „ 50 c. 
Wewnątrz zmięszana z wodą. przeciw nagłej uaao "Li Ugo" ka ot ie Fajka z morskiej | pia»ki morskiej. | ona k prende: 97 et. . 5 sena lub okrywka 3 GIER 4, 12 „ — 
Tluzewm w cCtŁokłacnyxzm >oOpizerai s A A pianki, z przy- a | PDC | „ Prześcieradło Wyśmienity menżyków 16 „ do 32 zł. 
« sel; każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. ję krywką. Pciszók do zo- srebra OTLANIA. wielkie obrąbione. Styryjskie sakko lub jupka TO » „20 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda p ER a GŁ kraśst E 97 et. garka za sztuczn 97 ct SAO Całe ks U PA 20 n 30m 
RAEN (w Norweg). 4e wszysi- œe Wachl i ; i 7 ct. Damskie żakiety lub paltoty 10 p 20 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. pomine anna e adm: R az danaa, MOOSE Jdetu taa owada as | BE” RASELA: naoarowze s piai Żeś 
J y > * kich ła życia kosztnje 1 zr w.a 5% -modny ; 97 et. wego lądiuńskie, na lub z szyfonu. | dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. £0 et. do 4 złr. i 
ków jedynie odpowiailui do leczuiozego nżytku. — Flaszka z opisem ŻY si a,  |2lichtarze z prawa Srebra brit „250 az Wszelkie gatuuki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
- i Wiedeń, Tuchlauben N et. |dziwego londyńsk ritania. 97 ct. ba metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rsetełnie i spiesznie 
; i | 


Kalesony męskie 
z płótna domowego 
trwałej roboty. 

97 et. 

Chustka jedwabna, 
1 łok wielk, w do- 
|wolnych kolorach. 


97 cr. 
6 łyżek stołowych 
z prawdz. londyń, 


97 et. 
Fartuch Zefir, 
franeusk. kroju 


srebra britania 


astyczną 


na taśmach. 


zegar gabinetowy z werkiem 


ozdobą bronzową 


coby się nie podobało będzie 


1182 1—3 


Wiedniu, Ii. Bez. Hintere 
Zollamtstrasse Nr. 9. 


wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jam Giinzberg, Graz, Stycja. 


Bittnera ulopek ziołowy Schneeberg, 


kiego przepisu ze świeżo wyciśniętych, lsczniczych, po naj- 
a aE A (c. podożóć RE nia zbieranych ziół alpeiskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony rok roślinny. okazał się od przeszło 30 lat jako pewny 
i szybko dzinł»jący Środek na zastarzały kaszel, długoletnią chrypke. z»fie- 
gmienie, kokiusz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechowego , zapal- 
nym i chronicznym katarom piersiowymi płucnym, kaszel krwiBty i tuberkuły. 
NG Cena flaszki 1 zł. 25 et. w. a. 
Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia: 
we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 
Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, Niższa Austrja, w aptece has 
liusza Bittnera. 1942 4—1 


6 


JÓZEF 


HANKE 


GAZETA NARODOWA z Piątku 26. Marca 1887. 


"w CY - A T T E APP "O 
Na zbliżające się święta Wielkanocne 


` poleca 


Dla uezynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


Glazurę bursztynową do pociąpania podłóg 


w sześciu odcieniach po zir. 120 za kilo. 


EARBY do farbowania pisanek bez trucizn 


| 
| 
| 
| 
| 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


Mase do zapuszezania podłóg 


kolorowa zir. 


1, — bezbarwna złr. 1-40. 


pukiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3. 6 i 10 ct. 


Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów 


Lwów, Rynek l. 38. 


Najlepszy miód w plastrach 


kilo 6U ct. w drewnianych pudełkach od 
kilo i wyżej z wolnem opakowaniem. 


Najlepszy MIÓD różanny 


kilo 50 ct. w 5-kilow. pnszkach blasza- 

nych (puszka blaszana 30) et.) dostarcza 

za nadesłaniem przypadającej kwoty lnb 

za pobraniem Jerzy Dolenec, hande? miodu 
w Lublanie iLaibach) Kraina. 

Dalej polecam pasiecznikom, pierni- 
karzem ikupcom najlepszy gwarantowany 
miód do karmy, miód surowy, miód 
czyszczony, patokę po najtańszych ce- 
nach. 1016 4—6 


Premiowane na wy- 
atawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878. j 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfr. Crnmer, ilh. 
Majer we Wiednin od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepian; in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Pianino 
od 350 zł. do 600 zł 1553 7-9 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


ażden odgniotek, zrogowa- 
-enie skóry lab brodawkę 
usawa pewnie w najkrót- 
szym czasłe i bez bóla przez 
tylko napeęzlowanie ataw- 
nym jedynie prawdziwym 
środkiem Radlanera s 
Czerwonój Apteki w Poznania. gy 


Faoska z fiaszką I pęzelkiem 6ict. 
Gridene Medaillen prom bokdene Medaillen 
a A, 

886 1886 Amins A iaoe (3880/1818 
Składy: we Lwowie w apt. Z. Ruckera 
tudzież w aptekach w Tarnowie, Sambo- 
rze, Nowym Sączu, Zbarażu. Drohobyczu, 
Jarosławiu i Rzeszowie; w Brodach w ap. 


Adolfa Lateinera, w Mielnicy w aptece 
Krokowskiego. 1741 3 — 26 


Szczotki do froterowania. 

„ do zapuszczania. 

„ do zamiatania. 

„ ręczne do zamiatania. 
Wosk do zacierania podłogi. 


KWIZDY 


C. k. wyłącz. nprz. 


Żęs pya udrwiający dla koni 28S 


Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa- 
ratów weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 


Qdznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiednfu, Monachium i Hamburgu. 


Teuże służy według długoletnich doświadczeń na wżmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako środek pomoc- 
niczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, renmatyzm, 
zwichnięcie, sztywność Ścięgni i muszknłów i t. p. 3053 4—6 


Flaszka i zł. 40 ct. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikołascha, J. Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wewiórskiego ; 
hurtownie w handiach materjałów aptecznych : pp. J. Hanke, A. Htbnera 
i J. Späth. 


fr ` 


1669 


PIDSJĄ WAtA 


modnych towarów 


-PRINTEMPS 


Wspaniale 
Album illus rowane 


zawierające 587 rycin niewydanych dotąd su- 
kien damskich, gotowuch ubiorów, materji. 
na ubiory dla pań, dzieci i mężczyzn itd 
jak również wymienienie po nazwisku ma- 
terji jedwabnych. wełnianych, bawetnia- 
nych, płóciennych ita. std. 


wyszło z druku 


* wyseła się bezpłatnie I franko na żądanie 


zafrankowane przesłane do 


PP. JULES JALUZOT $ C* 


w Paryżu. 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki 


różnych materjs, składających kolosalne | 


zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę ) 

Wysełka bezpiatnie do całej monarchii 
Austro- Węgierskiej wszelkich sprawunków 
mających najmniej 25 franków wartości, 
a z opłatą kosztów przesyłki t cła z pod- 
wyżką 15°/, od wartości. 


Dom ekspedycyjny w BRAUNAU. 
IWE 


CHOROBY ZARAZE 


Nieduwie lub zadawnione, skreruly, choroby 

| skórno Foix, Wwyrzutj, strupy inne cier- 
pienia naskórnessporaodowane zani czyszczeniem 
i zepsuciem krwi. udy, gruczały, rewmaty zm, 
rany i orzody w ustach i w gardle, nabrzinieniś, 
i>r xa kości, strum, nience i diuguiz dne i 

raeg ize peryody syfilisz nab; tego lno dzie- 


Lerzenie niezawodne i ra!rkalne chor 'b nai- 
bardziej zustarzałych i nujuporcz.yws=yCh, nens- 


tępujących przed żadną metod. lekarska, leczą 
sie przez użycia. 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Madyczna w Paryżu 
Jedyne npowatnione przez rzad francuski. 
Jedyne, jakich używają w azptlałach Paryskich. 

Lekarstwo to, Uardzo pizejemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, zwany dotad, Kro- 
dek przeczys czający krów, jest jedynem w całym 
iwiecie. jakie otrzymała n yżej wymienions tytuly 
i oznaki hanorowe, co dowodzi jego o!tbrzyzutej 
akuteczności. 

Pod dohroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracaja do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenie 
chorzy spostrzegają, że wszysizie przypadiosci 
chorobliwa nikną i zdrowie, choćby n:jmocniej 
podkopane przes zepaucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca, 


Skład główny: 42, RUE DE RIVOLI, w Parydw. 
Dostać można we Lwowie w aptekach : 


panów K. Mikołascha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
hurtownie w handlach waterjałów apiecznych: pp. M. Jaworniekiego, 
J. Janigi, Ed. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 


UP Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 


nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kuity, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikn- 


$. liúce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 


berg, Oświęcim. Pudgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 

worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów, Są- 

dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal. Stanisławów, 

Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ułanów, Waręż, Wieliczka, Wi- 

śniez, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rożsyłkowy w aptece obwo- 
dowej w Korneuburgu. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane by- 
wają w dzienikach prowincjonalnych. 


Do łaskawego uwględnienia. Przy kupnie tego preparatn uprasza 
się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu uzdrawia - 
jącego“ i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta jest czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zamieszczony 
podpis i marka ochronna. 


C k. patentowane hygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgnowa- 
nia nstnej i zębów Med. dr. ©. M. FABEKA, lekarza przybocznego śp. 
cesarza Meksyku. kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu. 
ESENCJA do UST EUCALYPTUS, 

(premiowana r. 1878 w Paryżu) | 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiszmatycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niemiłą woń z nstnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. Dla dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 
niezawodaa. Cena flakonu 1 zł. 20 et. 
SPECYFICZNE MYDŁO do UST „„PURITAS*. 
Jedyne ongi na wystawie Światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy Środek konserwujący 
zęby. Cena přezki 1 zł 1481 20—24 
Gwarantowane SZCZOTECZKI do ZĘBOW PURITAS 
z prasowanego drzewa i chemicznij odtłuszczonych sieroi. Sztuka 50 et. 
Do nabycia wo Invowie w apt. K Mikolascha, Wewiórskiego. Z. Rucke- 
ra. w Tarnopolu u IL. Fleischmanna, M. K 'hanego apt., w Brodach M. Redera 
apt., w Żólkwś u Dadleca apt.. w Przemyślu n L. Nahlika, apt. 
Główne binro wysyłek: we Wiedniu, Banernmarkt 3. 


r Cena 


a wielką butelkę 
orygiralną 
Złr. 1.25 kr. 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


` Amsterdamer Lignenr-Fabrik-Commandit-Gesellschaft in Modling bei Wien, | 


= Muiikasana nmm — o 


e 


Turczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


a za Ie j 


Perfumecje. 

Woda kolońska. 
Korki do wina. 
Lak do butelek, 


Widełka do wosku. 
Trzepaczki. Miotełki. 

Skórki irchowe. 

Kadzidło kościelne i salonowe. 
Mydła toaletowe. 


podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jej piękny lustr. 


Ważne dla cierpiących na 


gościec, reumatyzm i nerwy. 


Publiczne podziękowanie. 
Do pana aptekarza Juljusza Herbabny we Wiedniu. 


Za łaskawe przysłanie mi pańskiego wybornego Neuroxylinu , który 
nwolnił mię od dotkliwych cierpień reumatycznych , wyrażam panu naj- 
żywsze podziękowanie i proszę zarazem przysłać mi znowu I2 flaszek Neuro- 
xylinn mocniejszego gatunku za pobraniem. Uwolniłem się zupełnie od mych 
cierpień i mogą ten środek leczniczy każdemu zaleció. 

Bnchwalde pod Gnttau (Saksonia), 15. lipca 1886, 

Andrzej Zimmermann. 

Upraszam o przysłanie mi za pobraniem 6 flaszek Neuroxylinn moc- 
niejszego gatnnkn, » przytem muszę panu wyrazić me podziękowanie, albo- 
wiem skntek Neuroxylinn jest zupełny i mogę go każdemu cierpiącemu na 


gościec i renmatyzm polecić. , 
Przemyśl b. kwietnia 1886. P. Pielechowski. 


B Cena flakonu Nenroxylinn (zielono opako- 
S] wanego) 1 złr., mocniejszego gatnnku (opakowane- 
go rożowo) na gościec, renmatyzm i porażenie 


żej za opakowanie 


Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 
sj trzoua jest nbocznym znakiem ochronnym, na co 
<= zwraca mię nwagę. 1005 4—4 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 


Ju. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we ZLaowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, si Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld. A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H. Dem- 
biński ; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach: M. Reder; w Czer- 
niowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmtller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpolung : F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołocsyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A, Mańkowski; w Radowcach : 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wicz: w Śmażyntie : F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haher- 
man; w Sądowej Wiszni: W. Włodzimirski ; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macnra apt; w Samborze: Aleksiewicz. apt. w Starożyńcu: H. Füllen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wslamowieach: F Schneider; w Zółkwi: w c. k apt obw. A. Dadleca. 


ASTHMEJFAINEVRALGIES[B 


kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie 


PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 


ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 


ustępują po użyciu RUREK à ; 
LEWASSEUMA. |D" CRONIER, Vrymagać stępol sjed- 
Skład główy w Paryżu u Pana LEVASSEUB 


RUE DU PONT-NEUF, 7. zac KE 


A ip A mużężz £ J 


Pragskie akc. Towarz. budowy maszyn 


w PRADZE przedtem Ruston & Co.) w PESZCIE 


Ta 


Ha 


poleca niniejszem 


RANSOMES SIMS 6 JEFFERIES L= 


lokomobile i parowe młocarne, 
pługi purowe, stałe i przenośne polowe i lasowe koleje, 
przyjmuje 
reperacje i dostawę części rezerwowych. 
1002 4—6 Przełożony roln. oddziału 
AZ illiarn A. Stone. 


Ilustrowane cenniki gratis } franco. 


N do ndelikatnienia cery. 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów.|na pryszcze i piegi, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i 
pomiędzy paleami*. , zani ) e 
We wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulicą St. Merri. |spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 


1652 


Tonangebend fiir Mode und Handarbeit, 
unterhaltend und nützlich. 


DER BAZAR 


Illustrirte Damenzeitung. 
Preis vierteljährlich 2'/, Mark 


(in Oesterreich nach Cours). 1369 1—5 


Alle 14 Tage crscheint eine Doppel-Nummer in reichster Ausstattung n. bringt 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenkupfer, 
Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 


Romaue und Novellen. Prachtyolte Iilnstrationen. 


Alle Postanstalten und Buchhandiłungen nehmen jederzeit 
Bestelluug an. 


Anf Wnnsch werden einzelne Nr. zur Ansicht franco versendet Yon der 
Administration des „Bazar“ Berlin W. 
Der Bazar erscheint regelmässig am 1. und 16. eines jeden Monats. 


Kapsle do flaszek. 


ẹj 1 zł. 20 ct, pocztą za 1—3 fiakonów o 20 ct wy- | 


nagniotków 


Maszynki do korkowania. 
Lewarki gumowe. 
Korkociągi. 

Pipy do beczek i t. p. 


Uwaga. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni 


leczenie głuchoty 


Parentowane 


Nicholsona sztuczne bębenki 


leczą lub zmiejszają głuchotę, powstałą z jakichkol- 
wiek powodów. Otrzymano zadziwiające roznltaty. Za 
nadesłaniem 15 cent otrzymuje si 


; nia głnchoty. podjętych badań i pisemnych uznań le- 
karzy, adwokatów, nakładców i innych wybitnych osobistości, które wyleczone zo- 
stały przez ten bębenek, i tenże polecają. Zwracać się należy do J. H. Nicholsona 


634 Unter ten Linden, Ber!in, z odwołaniem się do tej gazety. 1536 1—12 
go”, 
S 
< 
30 0 40 
SR we ot FABRYKA 
y AŚ jg” $ przednich 
RACZ O NY holenderskich 
AJ * N 3 
SAP „s$ LIKIERÓW 
N > Skład fabryczny : 
N we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P T. Publiczności można tych 
prawaziwyeh likierów nabyć takłe w znanych 
1118 11- 12 


andlach znaczniejszych. 


Ostabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości I wybryki. 
Dr. W runa 


proszek peruański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- 

bienie narządów płciowych i porodowych, 

a temsauiem u iiężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność 
usunąć. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łaaym osłabieniom w skutek nbytku soków i krwi przez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, nbywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie. ospałości, 
przytępieniu amysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzeuiu ner- 
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

Żaslen Środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruański ; — nieszkodliwość poreczona. : 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia l złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą* P. 
Mikołascha; w Krakowie: W. Redyka; w Brodach Beder apt.. w 
Czerniowcach: n J. Goliehowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 
y Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera aptekarza 
| zur Weilburg w Baden pod Wiedniem. 1112 17—28 


S - A 


Bergera nedycz i hygien. mydła, 


Bergera medyczne mydło maziowe. 


zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem nżywane jest we 
szystkich państwach Europy na 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, tupieżom i wyrzntom pasoży- 
inym, tudzież na czerwoność nosa, ódmrożenie, pocenie nog, i papry we włosach. 
BERGBRA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pre. smoły drzewnej i różni się 
od wszystkich innych amołowych myde 

Przy uporczywych cierpieniach używa się także 

Bergera mydła maziowo-siarkowego 

które ma wielką w: rtośe medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznyen 

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do u unięcia wszelkich 

nieczystości płei 
liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codz'enuem użyciu iest ; 
Bergera głycerynowe mydlo maziowe, 
które zawiera 80'/, glyceryny i jest perfumowane 
ż Cena kawałka każdej aorty 35 et. z brosznrą. "Wg 

Z innych medycynalnych I hygłenicznych mydeł zalecają się i zasłngują na 
uwagę następnjące: 

f Bergera medycz. mydło naftowe I naftowo-siarkowe. Po wielu próbach w kli- 
niee wiedeńskiej uznano naftol jako środek doskonala działający w „cierpieniach 
skórnych", i tam stosowuy, gdzie nie można nłżyć smoły z powodu zapachu. 
Cena 50 ct 

Bergera mydło benzoesowe 40 et. 


Bergera mydło naftowe i naftolo- 
wo-siarkowe 50 ct. na cier pienia naskórm 
. Bdrgera mydło piaskowe do nacie- 

rania skóry. 

Bergera mydło sakicylowe 40 ct. ja- 
ko antyseptyczne mydło toaletowe, 

Bergera mydło siarkowe 35 ct, na 
pryszcze. 

Bergera mydło  siarkowo-piaskowe 


Bergera mydło boraksowe 35 ct 


Bergera mydlo karbolowe 40 ct 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 


na wszystkie choroby infekcyjne. 
Zi, mydło kamforowe 35 ct 

na odmrożenia i reumatyzm, f 4 
Bergera mydło żółtkowe 35 ct. na|? % nk wyrzuty skórne. 

papry w głowie i brodzie. Bergera mydło siarkowo-mlecene 40 
Bergera mydło płynne żelariste 50jct. na węgry piegi i liszsje. 

ct. doskonałe do lecz-nia ran Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 
Bergera mydło żółciowe 35 ct. na|na szorstkie, czerwone i popękane ręce. 

plamy Wątrobiane i piegi. Bergera mydło storasowe na wyrzu- 
Bergera mydło glicerynowe 25 ct. |ty skórne zamiast mydła maziowego. Ce- 
Bergera mydło żywiczne 35 ct. prze-|na 40 ct. x 

ciwko cierpieniom gosc. i reumat. Bergera mydło ianninowe 40 ct. 
Bergera mydło jodowo-potasowe 55|przeciwao wypadaniu włosów, na pocenie 


et. na puchlinę gruczołów, ból gardła, rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 
wole, tudzież na przypady goścowe i re-|jako doskonały środek do porostu 
umatyczne. włosów. 


Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
ct. przy wrzodach syfilitycznych. 

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli aromatycznych 


wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
cia i kąpieli 
Bergera medyczne mydło na zęby 
Bergera mydło tranowe 35 ct. na|najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
choroby skrofuliczne. Cena 35 ct. 


Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Należy uwa- 
Żać na znak echronny ubnczny, który zamieszczony jest na opa- 
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- 
czne odrzncać. 


Fabryka I główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie. : 
Premiowane dyplomem honorowyim na między narodowej wystawie farmacentycznej 
we Wiednin 1883. 

En gros dla Lwowa: n M. Karszewskiego, ułica Grodeeka l. 75, n aptek. pp. 
P. Mikolascha i Z. Ruekera. En detall: u dp. apt H Blumenfelda, K. Krzyżanow- 
skieg*, Jakóba Beizera. L. Franenglass; w Brodnoh: u M. Kulaka; w Tarnopolu : 
u F. Jamro-iewicz», L. Fleischmanna; w Stanisławowie: u J. Macury, A. Beilla, 
A, Amirowicza i we wszystkich aptekach Galicji. 1021 2—12 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


franco dzieło o 80 
etronicach ilustrowane z interesującym opisem lecze- 


Bergera mydło tymołowe 60 ct. Baj- ` 


c 


